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U stóp Tej, „co w Ostrej świeci Bramie”
Koronacja cudownego obrazu Najświętszej Panny Ostrobramskiej w Wilnie.

Przyjazd p. prezydenta rzplitej.
Wilno, 2-7. — Pociąg p. Prezydenta 'za­

jechał wcozraj. dnia 1 bm. na wspaniale u- 
■lekorowany dworzec wileński o godz. 7 min. 
30 wieczorem przy dźwiękach Hymnu naro­
dowego i huku salw armatnich. P. Prezyden­
ta powitał pierwszy ks. arcybiskup metropo­
lita .wóieński Jałbrzykowski, następnie pp. 
jnrn Mrowie Meysztowicz i Romooki oraz in- 
spcktoT armji gen. Burbardt-Bukacki.

Ro odebraniu raportu przeszedł p. Prezy­
dent przed frontem honorowej kom.panji 5 
P- P-

W imieniu zebranych przedstawicieli władz 
cywilnych i społecznych powitał p. Prezyden 
ta Rzplótęj prezydent m. Wilna p. Bańkow­
ski krótkiem przemówieniem, wręczając 
chleb i sól. Z kolei witali p. Prezydenta ks. 
biskup Bandureikii, arcybiskup prawosławny 
Teodozjusz i supeónUmdent ewangelicko-re­
formowanego zboru Jastrzębski ora.z mufti 
liiahometańsiki Szynkiewicz, karaimi ze swo­
im przełożonym Firkowiczem. wreszcie gmi­
na żydowska z sen. Rubinsteinem na czele.

Następnie .p, wojewoda Raczkiewicz przed 
-ta^jl p. Prezydentowi zebranych na drugim 
peronie naczelników wszystkich urzędów 
państwowych i samorządowych oraz przed- 
st^wicieli organizacyj społecznych.

Gdy p. Prezydent Rap litej wyszedł na plac 
przed dworcem, rozległy -i<? wśród okrzyków 

0 w'.talnych dźwięki Hymnu narodowego". U 
stawiony na placu przed dworcem ba‘aljon 
6 pąj. legionów i szwadron 4 p. ułanów spre­
zentowały broń. Po. drugiej stronie placu 
przed dworcem ustawione były oddziały So­
kołów i Sokoli-c, Hallerczyków i Dowborczy­
ków, akademików, kolejarzy itd*  PochyKł się 
na powitanie Głowy państwa szereg sztanda 
rów. W tej chwili szwadron przyboczny uła^ 
nów rozdzielił sięgną dwa plutony, z których 
jeden ruszył przed samochodem p. Prezyden­
ta. P. Prezydent Rzeczypospolitej w towa­
rzystwie p. wojewody wileńskiego Raczkie- 
wicza odjechał do miasta. Pochód zamknął 
drugi, pluton ułanów.

Wzdłurż całej drogi od dworca do Ostrej 
Bramy tworzyły szpaler oddziały wojskowe. 
W dalszych ulicach utworzyły szpaler oiga- 
niźacje cywilne. Tłumy publicamośc' witały 
p. Prezydenta okrzykami Niech żyje i ob­
rzucały kwiatami.

P. Prezydent zamieszkał w pałacu Rzeczy 
pospolitej.

PRZYJAZD KS. KS. KARDYNAŁÓW 
I BISKUPÓW.

Wczoraj o godz. 9 wieczorem, przybywa-

Podziękowanie
Wszystkim, którzy z powodu 

bolesnej straty naszego nieodżałowa­
nego Ojca

ś. p. JANA KAWALERA 
Kapelmistrza orkiestry Towarzystwa 
.Czeladź**  wyrazili słowa współczucia 
oraz wzięli liczny udział w odprowa­
dzeniu jeg0 zwłok na miejsce wiecz­
nego spoczynku, w szczegOłnuści 
przewielebnemu Księdzu Szambela- 
flowi Imieb, orkiestrom Tow. „Hul- 
czyńskiego* ’, Tow. „Saturn**  j Tow. 
BCzeladź", Straży Ogniowej, Druży­
nie Sokolej, Przedstawicielom Dozor­
ców i Ciórników Kop. „Czeladź", jak 
również wst.stkim przyjacio.om i 
żuajomym, suada seideczna podcię- 
kowanie

4.90 iRodzina,

jących na uroczystości koronacyjne dostojni­
ków kościelnych z J. E. ks. ks. kardynałami 
Kaikowsikim i Hlondem, prymasem Polski, na 
czele, powitał na dworcu ks. metropolita Jał- 
brzykowskim oraz Komitet uroczystości z p. 
prezesem Popowiczem na czele. Następnie 
odbyła się uroczysta defilada organ izacyj 
młodzieży wileńskiej ze sztandarami.

PRZENIESIENIE CUDOWNEGO OBRAZU.
Wczoraj o godz. 5 .popoł. uroczystą proce­

sję przeniesienia cudownego obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej do katedry otwiera­
ły bractwa kościelne z chorągwiami, piel­
grzymki przybyłe na koronacje i długi sze­
reg duchowieństwa. Przed samym ołtarzem 
postępowali ks. arcybiskupi i biskupi w fio­
letach, wśród nich ks. metropolita mohylew- 
ski arcybiskup Ropp, ks. metropolita kra­
kowski Sapeha, ks. metropolita .wileński Jał- 
brzykowski, ks. biskup Michałkaewiez, ks. 
•biskup Bandurski i inni. Po obu stronach oł­
tarza ruchomego, na którym księża nieśli 
cudowny obraz, postępowali akademicy w 
barwach kor poranek ich i ze szpadami. Za/oł­
tarzem kroczyły oddziały sokołów, dowbor- 
czyków, hallerczyków oraz orkestra. W o- 
knach wielu domów wzdłuż ulic, któremi szła 
procesja od Ostrej" Bramy to katedry, lud­
ność Wilna umiteśoiła święte obrazy z paląr. 
cemi się świecami, a z balkonów i okien zwi­
jały dywany, girlandy i zieleń. Obraz cudów 
ny umieszczono w Bazylice. O godz. 9 wiecż. 
wyruszył z Ostrej Bramy do katedry impo­

Cudem uzdrowieni.
NA UROCZYSTOŚCI KORONACJI CUDOWNEGO OBRAZU JEDEN ODZYSKAŁ 

WŁADZĘ W NOGACH, A DRUGI WZROK.

Wilno, 2-7. (Ted. wł.) Całe Wilno żyje pod 
wrażeniem dwóch wydarzeń, które miały 
miejsce podczas koronacji cudownego obra­
zu M. B. Ostrobramskiej. i

Podczas koronacji padał deszcz. Nagle w 
tłumie ktoś krzyknął:

— Matko Boska! — i rzucił kule, któremi 
się podpierał.

ZOSTANIE W NAJBLIŻSZYCH DNIA GEN. GÓRECKI.

Warszawa, 2-7. (Teł. <wł.) Sprawaa nomi­
nacji generała Góreckiego na prezesa Ban­
ku Gospodarstwa krajowego jest już zdecy­
dowana. ,

Podpisanie nominacji nastąpić ma w

Sanacja, żydzi, socjaliści
MAJĄ CZAS POROZUMIEĆ SIĘ DO 10 LIPCA W SPRAWIE WYBORU PREZYDENTA

Warszawa, 2-7. (Tel. wł.) Minister Skład- 
kowski przesłał do prezesa Rady miejskiej 
pismo, w któ em zaznacza, że stan spraw 
samorządowych m. Warszawy jest tego ro­
dzaju, że zagraża interesom publicznym i o- 
świadcza, że jeżeli do dnia 10 lipca rb. nie 
będzie wybrany prezydent miasta Warsza­
wy, natenczas minister zamianuje prezy­

Burzenie fortyfikacyj
Królewiec, 2-7. (AW.) W tych dniach do­

konały władze wojskowe w okol-ichch Wacho 
dnach Prus dalszych zniszczeń fortyf kacyj, 
mających być izburzonemi na zasadzie posta­
no a Ceń Rady ambasadorów. Jakikolwiek 

nujący pochód młodzieży akademickiej, 
członków Stowarzyszeń młodzieży polskiej, 
dowborczyków i hallerczyków.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W WILNIE.
Wilno, 2.7 (PAT) — Dziś o godz. 8.25 ra­

no przybył tu p. prezes Rady Ministrów i mi 
nister spraw wojskowych marszałek Józef 
Płsudski w towarzystwie szefa gabinetu płk 
Becka, płk. Prystora i adjutantów maj. Wen 
dy, maj. Bielskiego i kap. Soboty. Równo­
cześnie tym samym pociągiem przybyli pp. 
ministrowie: reform rolnych Witold Stan e- 
wicz i W. R. i 0. P. dr. Dobrucki.

W' chwili gdy <pociąg wjechał na peron, or 
kies-tra 5-go pułku pechoty Legjonów ode­
grała hymn narodowy. Tanu marszałkowi 
złożył raport inspektor armji generał Bur- 
hardt - Bukacki, poczem p. marszałek po 
przywitaniu się z oczekującym na dwrocu 
npnistrem komunikacji p. Romock m, woje­
wodą wileńskim p. Raczkiewiczem i ks. ar­
cybiskupem Jałbrzykowskim, .przeszedł przed 
frontem kompan ji honorowej 5 pp. Legjo­
nów oraz przed frontem honorowego oddza 
łu przysposobienia wojskowego. Na peronie 
zebrani byli wszyscy wyżsi ficerowie załogi 
wileńskiej z dowódcą obozu warownego ko­
mendantem I-ej dywizj: piechoty gen. Popo 
wieżom na czele, przedstawiciele domu woj­
skowego p. Prezydenta Rzeczypospolitej z 
pułk. Zahorskim oraz komendant główny po 
licji państwowej Maloszewski. Panu marsza! 
kowi wręczono mnóstwo kwiatów od dzia-

— Od wielu lat byłem kaleką i oto jestem 
uzdrowiony.

Cudem uzdrowiony przybył z Litwy Ko­
wieńskiej i nazywa się Michał Zemajtis.

Inny pielgrzym nazwiskiem Józef Pasie- 
wicz nagle odzyskał wzrok.

Dwa te wypadki wywarły ogromne wra­
żenie wśród rozmodlonych wiernych.

dnia 2’1 najbliższych.
Zadaniem generała Góreckiego ma być 

gruntowna reorganizacja ja dziiałlności Banku, 
a w zwiiązku z tem nastąpią znaczne zmiany 
personalne na stanowiskach kierowniczych.

denta.
W kołach politycznych mówią, że kandy­

datem na prezydenta Warszawy z nominacji 
jest p. Jan Gorzechowski.

Sanacja, żydzi i socjaliści zmuszeni są za­
tem do szybszego porozumienia. Ugrupowa­
nia narodowe, które powyższa „trójka**  zwal 
cza, jest bez wpływu na wybór jffezydenta.

rząd niemiecki zapowiedział, że zburzy wszy 
etkiie umocneima nad granicą polską, okaza­
ło się jednak, że dopiero Oisłatnśb, po zapadłej 
decyzji -wywiania komisji kontrolnej, Niemcy 
zniosły niektóre umocnienia strategiczne. 

twy rodzm oficerskich. Następnie p. marsza­
łek w towarzystwie p. wojęwody Raczkiewi- 
cza przeszedł na drugi peron, na którym wi 
tali p. marszałka prezydent miasta Bańkow 
ski i przedstawiciele władz państwowycbh i 
samorządowych.

P. marszałek odjechał samochodem wrąz 
z bratem swom sędzią wileńskiego sądu o- 
kręgowego p. Janem Piłsudskim do 'prywa­
tnego mieszkania brata przy ul. Portowej. 
Wzdłuż ulic, któremi przejeżdżał p. marsza­
łek. ustawione były szpakry wojska.

„OBRONA WILNA, MIASTA GEDYMINA...®
Willno, 2.7 (PAT). — Aktu koronacji cudo 

wnego obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej 
dokonał o godz. 12-ej w poluan.e ks. kardy­
nał Kokowski, ipoczem wygłosił kazanie ks. 
biskup Michalkiewicz. Kaznodzieja podkre­
ślił znaczenie samego aktu koronacji i przed­
staw ł liistorję odnowienia cudown.ego obra­
zu. którego zly stan stwierdzono dópaero pod 
czas prac przygotowawczych do koronacji. 
Następnie ks. Michalkiewicz wezwał wier­
nych - uczestników uroczystości do odno­
wienia ślubów Kaamieraowych, wspomina­
jąc pamiętny dzień pierwszego kwietnia 1665 
r. we Lwowie oraz do ślubciwania wierności 
i m lości dla tej, która swą opieką otacza ca­
ły kraj. Zwracając się następnie do obrazu 
Najświętszej . MaTji Panny Ostrobramskiej js 

•błagalną iprośbą o wzięcie w opiekę ca­
łego narodu z najwyższym dostojnikiem Rze 
czypospolitej Prezydentem, rządem woj­
skiem, ks. biskup Michalkiewicz po wtórzył 
sta-rą pidśń, śpiewaną ongiś przez wszyst­
kich przed obrazem Matki Boskiej Ostro- 
bramskej, a która zamilkła dopiero pod za­
kazem ciemię9cy:

„Obrono Wilna, miasta Gedymina, Wilna 
samego pociecho jedyna../4.

Eo przemówieniu ks. biskiuipa. Michalkiew'1 
cza odprawiona została cicha msza święta, 
poczem w uroczystej procesji nastąpiło prże 
niesie:i. e cudownego obrazu do kaplicy Ostro 
bramskiej

truskawki
w większych ilościach sprzedaje po bar­

dzo przystępny^ cenach
Ogrodnik Zakł. Przem. Włók. C. O. Schón 

Sp. Akc. przy ul. Szenowskiej.

c^==^5o8:

Wkrótce
ŁZY HAŃBY 

i SZCZĘŚCIA 
(SYN HAGARY) 

Według rozgłośnej powieści 
PAWŁA KELLERA p. t. 

(SYN HAGARY) 
W rolach głównych;

MADY CHRIST1ANS 
HERMAN WALENTINU.

W KINIE?
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Skandal w Krakowie

Rzeczpospolita" pisie:
W kuluarach sejmowych żywo komento 

wane jest wysoce nieprzyjemne zajście ja­
kie miało miejsce w Krakowie w czasie u- 
bi certy oh uroczystości pogrzebowych Sło­
wackiego.

Zajść e wywołał niezrozumiały i niczem 
nieuzasadniony stosunek władz do p. mar­
szałka Sejmu Rataja.

W Kaderze w czasie uroczystego nabo­
żeństwa, w prczbiterjum ustawiono trzy 
fotele dla premjera i ministrów Do-bruckie 
go i Składkowekiego. Dla p- marszałka 
Sejmu fotelu nie ustaw ono. Oczywiście p. 
marszałek Sejmu do Katedry nie przybył. 
Również z powodu niewyznaczenia miej­
sca w pochodzie na Wawel p. marszałek 
udziału nie wziął.

W czasie uroczystości, województwo wy 
dało of cjalny obiad, na który miał byś za 
proszony p. marszałek Rataj, jednak zapro 
szenie nie zostało mu doręczone. Wieczo- 
Tem 'tegoż di ia miał się odbyć bankiet, wy 
dany przez prezesa Rady Ministrów mar­
szałka Piłsudskiego, na który p. marszałek 
Sejmu Rataj zaproszenia równ ei nie otrzy 
mai.

Nie koniec jednak na tem.
Na odjezdnem, gdy p. marszałek Sejmu 

Rataj zjawił się na dworcu, by udać się do 
Warszawy, dow edział się iż jego wagon 
talonowy został odcaepwy od pociągu 
specjalnego i przyczepiony do pociągu zwy 
kiego, bez uprzedzenia p- marszałka. Za­
znaczyć należy, te pociąg zwykły odcho­
dził o 40 mili. przed nadzwyczaj ym i tyl­
ko dzięki przypadków', że p. marszałek Ra 
taj przybył na dworzec nieco wcześniej, 
na pociąg się. nie spóźnił i mógł powróć ć 
do Warszawy, gdzie oczekiwały go ważne 
prace w parlamencie.

Marszałek Rataj interpelowany przez posłów 
w Sejmie, oświadczył, że na uroczystościach 
krakowskich nie zaszło nic takiego coby 
można uważać za despekt w stosunku do je­
go osoby, jako reprezentanta Sejmu.

W jakim celu?
Nawiązując do nietaktów, które m ały miej 

tce w Krakowie oraz .do. uwag „Kurjera Po­
rannego", k‘tóry pisząc o „poczuciu niemocy 
Sejmu", dochodzi do wniosku, że „ten pro- 
ces gnilny hodowuray (jest), jak eię zdaje. z 
całą świadomością przez rząd", czyi, że rzą 
dówi chodziłoby o Obniżenie powagi moral­
nej Sejmu, tak ujmuje to anormalne zjawi­
sko eam Moekowski w „Kurjerze Warszaw­
skim" pytając: w jakim celu eię to robi?

■ W jakim celu? Właśnie tu tkwi cała za­
gadka.

Moim bowiem zajmować tu jed.no z 
trzech stanowisk.

Albo być przeciwnikiem tego parlamen 
tu, t. j. dzisiejszego jego składu osobowe­
go i 'partyjnego. Wówczas postępowanie 
jest iproste: trzeba niezwłocznie rozwiązać 
parlament *na  zasadzie art. 26 konstytucji 
i zarządzić nowe wybory.

WYBORY PREZYDDENTA WARSZAWY 
W PONIEDZIAŁEK.

Warszawa, 2-7. — W uzupełnieniu spra­
wozdania wczorajszego z Rady miejskiej— 
podajemy końcowy jego przebieg. Gdy trze­
cie głosowanie przyniosło taki sam wynik, 
jak poprzednie, przedstawiciele P- P« S. po­
stawić mieli ,/sanatorom“ następujące ulti­
matum: 1) albo zgodzą eię oni głosować na 
kandydata PPS. i żydów d-ra Boguckiego, 2) 
albo zawrą porozumienie z kołem narodowem 
3) alibo wyjdą z posiedzenia lub zgodzą się 
na wykonanie tego przez PPS., ażeby w ten 
sposób umożliwić Jakieś rozstrzygnięcie.

,;Sanatorzy;i zebrali się w gabinecie prezy­
denta miasta na naradę. Debatowali godzinę
i nie zgodzili się na żaden z tych -waru-nków, 
proponują# natomiast ponowne odroczenie 
posiedzenia na tydzień.

Przedstawiciele Koła narodowego zażądali 
jednak bliższego terminu — poniedziałku. 
Za wnioskiem tym oświadczyli się również 
przedstawiciele PPS., .wobećc zego uchwalo­
no następne posiedzenie zwołać w poniedzia­
łek 4 bm. o godz. 7 wtocz. Czy to powtórne 
odroczenie zmieni sytuację — zobaczymy.

Albo .być przeć wnikiem istniejącej ordy 
nacji wyborczej. Wówczas postępowanie 
jest również proste: należy opracować pro­
jekt jej zmiany i zapewnić eob e dla niej 
większość parlamentarną.

. Ałbo wreszcie być zasadniczym przeci­
wnikiem parlamentu wogóle. Wtedy jednak 
postępowanie staje się już wysoce ekompli 
kowane.

Zauważmy bow em jedno: „hodowan.e 
procesu gnilnego w sejmie", przypisywane 
przez „Kur jer a Porannego" rządowi, me 
może mieć na względzie kompromitacji 
parlamentaryzmu, ponieważ rządów par­
lamentarnych niema już w Polsce 13 ‘ pół 
miesięcy. Posiadamy, według terminologii 
„Czasu" krypto - dyktaturę.Hodowcy prze 
to procesu gnilnego", a ile są zasadniczy 
czymi iprzeoiwn kami .parlamentaryzmu, 
nie mogą osiągnąć swego celu.

Mogą jednakeż osiągnąć cel inny: skom 
prowitować przedstawicielstwo narodowe 

wogóle.. Nie tylko to, które pragnie rzą­
dów parlamentarnych i dąży, do nich, 
lecz wogóle wszelkie przedstawicielstwo, 
wszelkie zgromadzenie ludz , naradzających 
się nad sprawą publiczną, wszelką pracę 
polityczną zbiorową, wszelką reprezenta­
cję powszechno - krajową.

Oczywiście, że walka zasadnicza z parlamen 
taryzmem jest zgoła niezrozum ałą. Za wyjąt 
kiem „bolszewików" nikt nic walczy z tą for 
mą rządów. Inaczej ją sobie wyobrażają mo 
narohlśc'. inaczej faszyści, inaczej konstytu­
cjonaliści, ale wszyscy ją utaają, wszyscy 
pragną ciała przedetawioietekiego.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim tym, którzy dnia 29/VI brali udział w oddaniu ostat­

niej posługi na pogrzebie naszej córki

TEOFILI JARNÓWNY
koleżankom, uczenicom, przyjaciołom, znajomym i licznie zebranej 
publiczności, Szanownej Redakcji .Kurjera Zachodniego" i innym za 
złożoną kondolencję i wyrazy szczerego współczucia składamy z głę­
bi zbolałego serca serdeczne Bóg Zapłać
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Posępna zagjadkowość sytuacji polega 
właśnie na tem, że się coś robi, — we­
dług wniosków zdrowego rozsądku — ne 
może słyżyć literału e nikomu, nie wspiera

Zbrodniarze pruscy.
ZNĘCAJĄ SIĘ NAD PODSTĘPNIE SCHWYTANYM OBYWATELEM POLSKIM.

Warszawa, 2-7. (AW.) Jak się dowiaduje­
my, władze polskie otrzymały niezbite do­
wody, że aresztowany urzędnik polski Cze­
sław Dziocha zatrzymany został na ulicach 
Gdańska przez policję gdańską i osdzony w 
więzieniu gdańskiem, a później przewieziony 
do Królewca.

Na notę Rządu polskiego, żądającą wyja­
śnienia w tej sprawie, senat gdański odpo­
wiedział urzędowo, że aresztowania dokona­
ły władze pruskie.

DALSZE BEZPRAWIA

Dziocha, przetrzymuje się w więzieniu na- 
równi z przestępcami kryminalnymi i to w 
ciasnej szafie w pozycji stojącej, aby w ten 
sposób zmóc jego wytrzymałość i zmusić go 
do zeznań.

Jak słychać, musiano w rezultacie tego 
.postępowania oddań Dziocha obserwacji' wię 
ziennego lekarza, gdyż Dzioch z powodu licz 
nych obrażeń i ogólnego osłabienia zanie­
mógł poważnie.

POLICJI GDAŃSKIEJ.

Gdańsk, 2-7. (AW.) Jak się okazuje, are­
sztowanie w Gdańsku urzędnika polskiego 
Dziocha nie było uzasadnione faktami. Poli­
cja gdańska aresztowała bowiem jeszcze sze­
reg obywateli polskich, których wydaje wła­

Naród czechosłowacki
W HOŁDZIE BOHATERSKIM LEGJONOM, KTÓRZY ZGINĘLI W WALCE z AUSTRJĄ

Warszawa, 2.6 (Tel. wł.) — WT Zborowie od 
była się uroczystość żełobna z udziałem przy 
byłych specjalnie wycieczek czesikich, w licz 
bie około 2 .tys. osób. Olbrzymi .pochód udał 
e ę udekoDOwanemi ulicami miasta do odle­
głej o 8 kim. od Zborowa Cecory, gdzie od­
było się odsłonięcie pomnika poległych 2 li-

REPREZENTACJA
Lwów, 2.7 (A. W.) — Wczoraj przybyli tu 

mnistrowie Zaleski i Składkowskl oraz wice 
minister generał Konarzewski, witani na 
dworcu przez przedstawicieli władz w asy­
stencji kompanji honorowej. Ministrów e we­
zmą dziś udział w uroczystości odsłonięcia w

Komandor Byrd w Paryżu.
OWACYJNE POWITANIE DZIELNYCH LOTNIKÓW.

Paryż, 2-7. (PAT.) Byrd wraz z towarzy­
szami przybył tu n adworzec Saint Lazar o’ 
godz.,. 12.25, powitany przez reprezentantów, 
ministra Paitilevego i Boganowskiego, per­
sonel ambasady Stnów Zjedn. i poselstwa 
norweskiego oraz tłumy publiczności, które . 
zgotowały lotnikom amerykańskim żywtoło- | 
wą manifestację. Dworzec był udekorowany J 

żadnej idei państwowej, miie toruje drogi żą 
dnemii wyjściu, co jest może odruchem, l<a 
prysem, humorem, protestem, ale n e my­
ślą i nie planem.

dzom pruskim. W tych dniaoli wysłano 2 a- 
re-ztowanych obywateli polskich do Królew­
ca. Wśród po-lonji gdańskie- zajmowało o- 
burzenie na bezprawie władz gdańskich wo­
bec obywateli polskich.

pca 1917 r. 260 iegjonarzy czesKicn. ro zio- 
.żoiiu ziemi z Czech i wmurowaniu tabl cy 
pamiątkowej odegrane zostały hymny naro 
dowe polski i czeski. Wieczorem po powro­
cie uczestników obchodiu do Lwowa odegra­
ny został w teatrze Welkim na cześć gości 

| ^Ksiądz Marek” Słowackiego.

RZĄDU POLSKIEGO.
Cecorze pod Zbo.ro wem pomnika ku czci po­
ległych dnia 2-gO Lpca 1917 roku 200 legjo 
narzy czeskich. W związku z uroczystościami 
w Zborowie prasa lwowska zamieszcza arty 
kuły, poświęcone pamiętnej bitwie pod Zbo­
rowem i oddające hołd czeskim bohaterom.

flagami amerykańskiemi i francuskienii. Tłu 
my wypełniły także plac i ulałce, sąsidujące 
z dworcem, wstrzymując na tym odcinku 
wszelką komunikację. W chwili ukazania się 
lotników przed dworcem rozległy się okrzy- 

/ki na cześć Byrda i Ameryki. Lotnikom z 
wielką trudnością udało się przedostać do o- 
czekujących na nich samochodów.

Adwokat
P. Kłodnicki 
przeniósł swoją kancelarię adwokacką 

z Zawiercia 4298

do Sosnowca, Dęblińska 7.
Telefon 133

POWRÓCIŁ g
Dr. med. LUFTSPRINGER
DYREKTOR SZPITALA WENERYCZNEGO 

W BĘDZINIE.
Ord. w chorobach skórnych i wenerycznych
Przyjmuje od 7 i pół — 8 i pół 1 od 4 — 8.

Sosnowiec, lilnilfzeiiiroa 39, II.

Dr. K. Suchodolski
powróGił §

Choroby kobiece i położnictwo 
przyjmuje: 4-6 

somawiEC, Warszawski 6, telefon 4-zo.

Echa Śląskie.
ABITURJENCI SZKOŁY MECHANICZNEJ 

I HUTNICZEJ W KRÓL. HUCIE.
Wojewódzką szkołę mechaniczną j hutni­

czą w Królewskiej Hucie ukończyli w dniu 
25 bm. z wynikiem pomyślnym następujący 
absolwenci: Wydział mechaniczno • technicz­
ny: Bemben Zygmunt, Cieślik Arkadjusz, 
Franke Rudolf, Giicklieh Józef, Gołąbek Jo 
izef, Halama Konrad, Jabłonka Leon, Kę­
dzior Bronisław, Koja Paweł „Kozioł Piotr. 
Kuba c z Stefan, Lubina Heniek, Luboiński 
Jam Małek Augustyn, Orszulik Jan, Polak 
Bolesław, Strohalin Jerzy, Sylla Augustyn. 
Śwlerczyński Antoni. Wydział hutntezy: 
Dzwonnik Alojzy, Ficek Paweł, Frąckowiak 
Jerzy, Galot Józef, Soogómik Alfred, Sto­
kowski Jan, Supernak Juljan, Ziaja Kazi­
mierz, Gubała Józef. Techniczne kurey wie­
czorne: Koczur Alojzy, Kubacki Jan, Kuba­
la Karol, Lewicki Edmund, Wcitsło Grzegorz 
Wierzbiński Wilhelm.

STAN BEZROBOCIA NA G. ŚLĄSKU.
Katowice, 2-7. (PAT.) Urząd wojewódzki 

komunikuje, że w czasie od 22 do 29 czerwca 
th. liczba bezrobotnych na terenie wojewódz 
twa Śląskiego zmniejszyła się o 735 osób i 
wynosiła 51.238 osób. Z tej cyfry przypa­
da na: górnictwo 20.961, hutniictwo 3.909, 
hutnictwo szkła 15, przemysły: metalowy 
8.23'9, włókienniczy 218, budowlany 1.002. 
papierowy 75, chemiczny 8. drzewny 501, ce 
rąmiczny 126. Wykwalifikowanych bezrobot 
nych było 1.239. niewykwalifikowanych 
16.583, rolnych 267. umysłowych 3.092. U- 
prawnfonych do pobierania zasiłków było 
31.423 bezrobotnych.

URZĘDNICY M. S. Z. NA G. ŚLĄSKU.
Katowice, 2-7. (AW.) Dziś przyjechała do 

Katowic grupa urzędników M.S. Z., która za 
bawi na Górnym Śląsku kiuka dni, celem za- . 
znajomienia się z obecnemi eto-unkami po­
litycznymi i gosipo-darczerni. Na czele tej gru 
py, składającej się z 14 osób, stoó min. Ber- 
thoni. Program pobytu obejmuje zwiedzenie 
ezeregu zakładów przemysłowych i kopalń 
oraz gospodarstw rolnych, jako też urządzeń 
administracyjnych w poszczególnych miej- 
ecoiwościach G. Śląską

ZN/&CZENIE G. ŚLĄSKA DLA POLSKI.
Katowice, 7-2. (AW.) Z okazji pobytu u- 

rzędników M. S. Z. w’ Katowicach koło eko­
nomistów śląskich urządziło zebranie odczy 
towe w eali Izby handlowej. Bard«> intere­
sujący referat wygłosił dr. Wacław Oleze- 
wioz, b. urzędnik wydizf.ału ekonomicznego
M. 8. Z. na temat roli G. Śląska w gospodar­
czych sto-unkach Polski z zagranicą, Refe­
rent zanalizował szczegółowo rolę dzielnicy 
śląskiej jako czynnika ,w bilaawte handlowym 
i płaUiiezyiin państwa, wykazując danemi sta­
tysty cznenii stan produkcji i gospodarki w 
okresie 5-letntej administracji poibtkóej.

Omawiając bilans płatniczy, naszkicował 
dr. Oitezewfiiez również polski etan posiada 
tnia .w majątku przemysłowym i górrfczyin, 
który w świetle tych wywodów jfrzcdwtawia 
się nikle. Oprócz 50 proc, własności w Skar- 
bofennie i Hucie ołowiu i srebra w Str.zyb- 
nicy, występuje tylko kapitał francuski w 
zakładach Hohenlohc, francuski i bedgijęk: w 
śląskich kopalniach i cynkowniach. angielski 
u Donneremarka, amerykański u Gieschego. 
ajustrjactó, czeski i niemiecki w Zjednoczo­
nych hutach Królewskiej i Laury. Pozatem 
w całym szeregu innych przedsiębiorstw 
komunikacyjnych, energetycznych występu­
je kapitał niemiecki, tak obywateli polskich 
jak i Rzeszy.

Posługując się bogatym materjałem sta­
tystycznym, wi-kazał referent jak .wielki brak 
surowców i fabrykatów eksportowych za­
istniałby na wypadek nćenależenia Śląska do 
Potoki. Nie pominął również znaczenia jego 
pod względem strategicznym, komunikacyj­
nym i przysposobienia do obrony narodowej 
(przemysł wojenny), jak również unaocznił 
pojemność G. Śląska, jako rynku zbytu dla 
produkcji krajowej. Całość ujęta w doskona­
łą formę i wygłoszona z oraitoreką swadą, 
wywarła bardzo dodatnie wrażenie, uzysku­
jąc oklasiki obecnych. * 1 •
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Wzrok społeczeństwa, zwrócony przed pa­
roma dniami na królewski gród Wawelski, 
gdzie spoczęły prochy Króla-Ditcha narodu 
polskiego, dsiś skierował się na inne mia­
sto bemprzecznie polskie — na Wilno. Jak 
kilka dni temu w zgodnym akordzie, a żyw­
szym tempie uderzały serca społeczeństwa, 
jednem, •wiiełkiem, wspólnem uczuciem bez­
brzeżnej miłości dla Ojczyzny, której mistrz 
cudownego słowa polskiego J. Słowacki był 
genialnym wyrazicielem i krzewicielem w la­
tach tragicznej doli narodu, tak dziś myśli 
i uczucia zwracają się ku Tej „co w Ostrej 
świeci Bramie" i miłosierną swą opieką ota­
czała nieszczęsny ilud polski, prześladowany 
przez wschodnich barbarzyńców z bestial­
skim okrucieństwem. I dziwnie blisko siebie 
znajdują się te dwie uroczystości, choć jeden 
gród w sercu Polski się znajduje, a drugi, jak 
potężna strażnica na rubieżach Rzplitej pa­
nuje. Kraków i Wilno, te dwa miasta muszą 
nasunąć przed oczy wLzję z średniowiecza, 
wizję łączności Polaki z Litwą, wizję, .walk 
z praojcami obectięgo prusactwa — Krzyża­
kami, wyrwiainie Litwy z krwawego chrztu 
krzyżackiego, unji polsko-litewskiej, dziejo­
wej nws.ii cywilizacyjnej narodu polskiego.

Przesadą byłoby nadawać uroczystościom 
wileńskim zbyt wielkie znaczenie polityczne, 
choć w pewnej mierze niewątpliwie można 
się go doszukać. Jednak polityka chodzi tak 
odmierjncmi drogami od dróg, któremd za­
zwyczaj chadza uczucie, serce, że związek 
ten może być jedynie przypadkowy, wzglę­
dnie wyrazić się w maatukcitaciji na rzecz fa­
któw dokonanych, niezbitych, nie podlega­
jących dyskusji. Uroozyofcość koronacji cu­
downego obrazu Matki Boskiej Ostrobram­
skiej jest świętem religijnem, d a chowem ca­
łego narodu polskiego, jakgdyiby radosnym 
dniem kończącym okres martyrologii, mąk 
i walk w ciemnościach, gdy słońce wolno­
ści zagasło. Tysiące pielgrzymów, którzy 
przybędą z najdaFzyeh krańców RzpHtej, 
będziie w zgodnym hołdzie szeptać modlitwy 
dziękczynienia ^Lo Tej, która krzepiła wiarę 
w zwątpialych sercach, wytrwanie w omdla­
łych od r.?.dmianu cierpień ciałach i będą po­
ciechą da nieszczęśliwych; modlitwę dzię­
kczynienia za wolność Ojczyzny, której Kró­
lową i Opiekunką jest Cna, Matka Boska 
O8tro>bir.amaka.

Tylko tępe oczy polityków litewskich, in­
spirowanych przez krzyżaków z Berlina, o 
miedzę oddalonych Prus Wschodnich, mogą 
dopatrywać się w tej man-ifestacjli serdecznej 
czci ludu polskiego i EteiAskSego do Matki 
Boskiej Cstrobraar&M aktu politycznego, 
wynićarzoatgj przeciwko Kowienszczyźnće, 
nieopatrznie oddającej się na łup agresywnej 
polityki niemieckiej i sowieckiej.

Uroczystości te bowiem nie mogą być P°- 
czytywane za chęć maniiestacji, że Wiilno 
jest polskie, fakt ten bostem jest bezsprze­
cznym. Dowiódł tęga plebiscyt, dowiodły te­
go ostatnie wybory, które dały Litwinom 
raptem 2 mandaty. Śmiicczmem jest podtrzy­
mywanie przez rząd litewski fikcji wojny z 
Polską, bowiem poza grotesk sweetu jej cna- 
czetniem innego znaczenia tóe posiada dla 
Polski, rujnuje natomiast gospodarczo Ko- 
wieńscczyzinę, coraz mocniej oddając w aren 
dę finansową * Niemcom. A jednak, pomimo 
braku rzeczowych podstaw, rząd kowieński 
odmówił zezwolenia obywatelom Litwy ko­
wieńskiej na udanie się do Wilna, celem u- 
csestróczenia w koronacji cudownego obrazu 
I mczem innem nie można sobie wy jaśnie te­
go zjawiska, jak przysłowiową ii part ością li­
tewską i żuMidaką, które dla z-wdy swej 
uipartośei gotowa postępować wbrew rozsąd­
kowi, wbrew rzeczywistości.

Tymczasem olbrzymia fala ludu polskiego, 
ludu wiernie stojącego przy kościele katolic­
kim i czcią bezmierną otaczający Królowę 
^Wki. popłynie do Wilna, jednego z kamie- 

Węgielnych potęgi mocarstwowej i narodu 
J* ej Rmplitej. W hołdzie oddawanym Matce 

°®kiej Ostrobramskiej stopi się w jedno ol- 
Y^ymie uczucie i w jedną świadomość naro- 
2*̂  integralność ziem Rzplitej, okupioną 

° iarn^ krwią i twardą procą cc dzienną mę- 
poetów, rycerzy, drobnych rotoi- 

, ■wielkich ziemian, duchowieństwa i 
szarej inteHgencii pracującej. Rozbudzi 9ię 
smiadomo^ć organicznego zespolenia Wi ln a 
z Macierzą, j gdyby próbowano tę strażnicę 
kresową wyrwać z organizmu RzpLtej, to 
popłynęłaby krew żywa z otwartej rany Pol­
ski S. A.

Popierane! Frsnumaruls^l
JiuRJER ZACHODNI *.

Bosiotemj Poldiw
(K o resiponden c :a własna

Dńa 95 czerwca o godz. 10 i pół rano w 
jednej z sal „Banku Rolników", w Opolu ze­
brali riię przedfitaiwicSęłc wszystkich, czyi> 
nych na terenie państwa niemieckiego spół­
dzielni i banków polek eh. Na zjazd tern przy 
-byli również prz-e-ctetaiwicicle Centrali Zwią­
zków Polaków w Niemczech, posłowie do 
e'cjmu .pruskiego: Bacze-w-ski i ks. Kfiimas o- 
ra.z reprezenitantó na-szej .prasy. Po wielu la­
tach, po raz pie-nwiszy przybyli na narady 
gospodarcze kierownicy pokk-ich instytucji 
gospodarczych ze wszystkich pięciu organi­
zacyjnych dzielnic naszej pracy narodo­
wej.

Zjazd otwonzył krótkiem przemówieniem 
prezes4Związku Spółdzielni Górnośłąi-ki-ch — 
p. Stanisław Weber z Bytomia, witając w 
elewach serdecznych rodaków, przybyłych 
do Opola -z różnych części Niemiec. Przewód 
nictwo zjazdu na życzenie zgromadzonych 
objął p. Spycharki, dyr. Banku Ludowego 
w Opolu, poczem przystąpiono natychmiast 
do obrad.

Głównym izadaróem zjazdu było zjedno­
czenie wszystkich polskich instytucji go po- 
darczych działających w Niemczech. Po u- 
chwaleniiu zatem spraw mniejszej -wagi nad­
szedł uroczysty moment zgłaszania swego 
przystąpienia do Zwiią-zku Spółdzielni Gómo- 
ślą-ki-ch przez spółki i banki, które dotych­
czas doń nie należały. Natychmiast na zje- 
źdće zgłosiło swe przystąpienie 11 spćdzlal- 
ni przesz obecnych delegatów, 4 spółdzielnie 
zaś nadesłały swe przystąpienie na piśmie. 
Ogółem więc przystąpiło do Związku Spół­
dzielni Gómoślą kich 15 instytucji gospo­
darczych z różnych terenów państwa.

Znaczenie tego faktu podkreślił z całym 
naciskiem p. St. Weber, witając nowoprzy­
byłych członków. W imieniu ostatnich dzię­
kował -za przyjęcie p. K. Domtónski z Po­
wiśla który wraz z ks. dr. "Domańskim z 
Pogranicza został powołany na nowe miej­
sce w zarządzie Związku.

„Kurjera Zachodniego".
Gpole, 28 czerwca.

W dalszym ciągu obradowano nad kwe­
st ją przystąpienia rozszerzonego Związku 
do jednego z niemieckich Związków rewizyj­
nych. Odnośny referat wygłotcl p. Weber. 
Wyjaśnił on liistorję całej sprawy, oświad­
czając, iż .po pertraktacjach z pruskim 
miiniistrem przemysłu i handlu dr. Schreibe- 
rem, w których brał udział p. poseł Baczęw- 
ski, znaileziono spo--ób uregulowania tej spra 
wy. Referent zaproponował przyjęcie prze­
dłożonej zebranym uczestnikom zja-zdu ofer­
ty jednego z niemieckich -zwiąizków rewizyj­
nych, mającego swą siedzibę w Berlinie.' W 
zakończeniu p. Weber podniósł z naciekiem 
iż przez przystąpienie grupy spółdzielni pol- 
skrch do tegoż ®w-:ązku, mniejszość perka 
w Niemczech tóe zrzeka się bynajmniej swe­
go dalszego celu, jakim musi być stworze­
nie z czasem własnego, samedzielnego, pol­
skiego związku rewizyjnego, jaki posiadali 
Polacy przed wojną. W dyskusji dłużezc 
przemówienia związane z tą kwestją wygłosi 
Ii pp.: dyr. Malczewski z Raoilborza. poseł J. 
Bacze-wski oraz przedstawóciel Związku Po­
laków — p. Wesoloiwc-ki.

Ostatecznie uchwalono postąpić w myśl 
.propozycji zarządu. Po tej uchwale wszyscy 
uczestnicy spożyli wspólny obiad w czasie 
którego wygłoszono szereg przemówień. 
Wr-zyiscy mówcy w słowach serdecznych 
podkreślali tę atmosferę zgady i wzajemnej 
ufności, jaka cechowała obrady zjazdu.

I niewątpliwie ten nastrój, w jakim poczę­
te zostało dzieło zespolenia wszystkich wy­
siłków naszych instytucjo gospodarczych na 
pawa nadzieją, iż dzień 25 czerwca w żychi 
gospodarczym, a przez to w calem życiu 
mnie;'70ŚC! polskiej w Niemczech stanie się 
datą histcirycizną, jako c.hwi3a zespolenia e- 
konomrcznych sil polskich iw Niemczech, dla 
tom .imtensywniejszoj obrony pnzed zachłan­
nością odwiecznego wroga.

W. Wł.

Anglia niepokoi Sowiety
MANEWRAMI SWEJ FLOTY NA MORZU BAŁTYCKIEM

Flota angielska krąży obecnie, jak wiado­
mo, około wybrzeża bałtyckiego, co, jak się 
zdajc, wielkim niepokojem napełnia ,,nieu- 
stra^z.o.nyeh“ władców czerwonej Rosji. 0- 
■kohezność ta skłooła bowiem leningradzką 
„Krasną. Gaz<etę“ do zabrania głosu w spra­
wie ,niebezpieczeństwa od morza". Organ 
sowiecka pisze: Admiralicja angielska nie 
omeszkała natychmiast po zerwaniu stosun­
ków angŁelfeko-^owieofciah wysłać eskadry 
wojennej na Morze Bałtyckie. Cel ekspedy­
cji tej jest jasny.

W sowieckich kołach politycznych panuje 
.przekonanie, że głównymi celem ekspedycji 
floty angielek ej jest „zastraszenie" sowie­
tów i... państw bałtyckich. { Londyn pragnie, 
zdaniem Moskwy, — przypomnieć państwom 
bałtyckim, że morze Bałtyckie leży w sferze 
dosięgu i kontroli floty angelsk ej, a tern sa­
mem chce jakigidyby podkreślić, że polityka 
państw bałtyckich w stosunku do Rosji so­
wieckiej jest niesłuszna.

Arasnaja Gazeta" utrzymuje, że „Anglja. 
wysyłając swą flotę na wody Bałtyku, prag

bałtyckich wrogie wobec Z.SSR siły. Wysy 
łanie floty w cliwrZd zaostrzenia stosunków 
mćędzy.Earodowych jest starą metodą działa­
nia ze strony silnych państw morski oh".

Ta ,ystafa metoda" wywołała jednak w Ro 
eji wielkie zaniepokojenie i skłoniła czynni­
ki miarodajne do pono-wnego zajęć a się epra 
wą obrony wybrzeża bałtyckiego.

Jeszcze przed kilku laty sowieccy specja­
liści wojskowi twierdzili, że o odbudowe f'o 
ty morskiej nie można na razie z powodu bra 
ku środków myśleć i polecali dlatego wybu­
dować w iperwszym rzędzie potężną flotę po 
wietrzną. Obecnie jednak, widocznie w związ­
ku z demonstracją angielską, można w rosy,j 
skśoh kompetentnych kołach obserwować 
wzmożone zainteresowanie sprawą udoskona 
lenia floty mowlciej. Prasa sowecka prowa 
dzi «na rzecz wzmocnienia rosyjskich sił mor­
skich ożywioną propagandę, operując przy- 
teni barzdo zręcznie frazesem o ,gicbezpie- 
czeństwie od morza". Wszystko to zdaje się 
wskazywać na to, że już w najbliższym czar 
sie będziemy świadkami nowydh zbrojeń so- 
wiieokich na morzu.nie przedewszystk em wzmocnić w 'państwach

Tarcja, a Locarno Wkańskie.
W ostatnich czasach koła ipolitycane Tur 

cji poświącają baczną uwagę problemom 
po-lityk.i balkaiiskiej, a zwiaszeza po zer­
waniu stosunków między Jugosławią a Al- 
banją dyskusje m temat powyższy stały 
się nadzwyczaj ożywione. Nie bacząc na j 
to, że Turcja powojenna jest państl.yem pna . 
wi’e 'wyłącznie azjatyfcki-em, sprawy bałkań- 1 
skie nie mogą nie interesować polityków j 
turedkoh, których z półwyspom bałkańskim 1 
łączy bardzo .wiele. Podkreślić tu jednak 
wypada, że republ ka turecka nie ma już 
dziś żadnych absolutnie agresywnych za­
miarów wobec państw bałkańskich 'i. jak się 
zdaje, pogodziła się już definitywnie z o- j 
beemym stanem rzeczy na Bałkanach. Po.’ 
długoletnich wojnach -potrzebny jest dziś . 
Tumcji pmdte-wszystkiem .pokój, gdyż tyGko 1 
potkójj przynieść może państwu uzdrowię- f 
nie gospodarcze i ro-zwój kulturalary, .bez 
którego ne może być mowy o ogólnej eu­
ropeizacji, do czego, jak wiiadomo, państwo 
to obecnie systematycznie zmierza-

Dlatego też Turcja ogłosiła swą ścisłą neu 
bralność po wybuchu konfliktu włosko - ju­
gosłowiańskiego o traktat w Pranie, dlate­
go też nie mieszała się do nowego konfliktu 
między królestwem SHS. a Albanją. Kiedy 
jed»nu«k na skutek dalszego irozwoju wypad­
ków na Bałkanach zaczęły się coraz wyra­
źniej ujawniać tendencje, zmierzające do u- 
tworzenia wspólnego frontu marodów bałkań­
skich przeciwko ekspansji włoskiej, kiedy 
hasło „Bałkany dla narodów bałkańskich" 
stało się znów aktualne — Turcja oświad­
czyła przez usta swego ministra spraw zagra­
nicznych, Teft-lka Rużd-. beja, że rząd turecki 
uważać będzie każdą kombinację polityczną 
między państwami bal kań-ki cmi. do której 
Tujeja nie byłaby włą-czoną, za akt skiero­
wany przeciwko sobe. Niemniej jednak Tur 
cja zawsze będzie gotowa współpracować z 
państwami bal-kaiiskimi, kiedy chodzić będzie 
o utrzymanie i utrwalenie pokoju.

W związku z tern n e od izeczy -będzie po­
wiedzieć słów kilka o punkcie widzenia Tur-

•—?--------------- ———r

cji na sprawę paktu bałkańskiego, czyli t. 
zw. Ebcafna~brrikańskiego, o którym ostatnie 
mów', się lu bardzo wide. Jeden w wybitnie; 
szych portyków -tureckich sformułęwał . te­
zę turecką w tym przedmiocie, jak na0j- 
puje:

1. Związek narodów bałkańskich nie może 
być skierowany przeciwko żadnemu z mo­
carstw:

2. Związek ten nie może być instrumentem 
w rękach k Iku, lub jednego mocarstwa euro 
pejs kiego;

3. Związek bałkański nie może mieć na ce 
lu podziału półwyspu bałkańskiego na dwr 
wrogie obozy;

4. Członkami zw-iązku powinny być wszy 
s-tkie państwa bałkańsko, ewentualnie tei 
Węgry;

5. Związek powinien się opierać równo 
miernie o wszystkie państwa, wtkład jego 
wchodzące.

Co się tyczy tąk gorliwie propagowanego 
ostała o hasła „Bałkany dla narodów bałkań­
skich" to, zdaniem wspomniaiiego polityka, 
należałoby je. skorygować’na hasło: Bałkan 
dla narodów bałkaiiskiah, które mają równe 
prawa".

(Ceps.).

Weterani armii polskiej 
z Ameryki.

Dnia. 8 lipca przyjeżdża do Polski wyciecz 
ka Sto-w. weteranów polskich z Ameryki w 
liczbie około 500 tóób. Stowarzyszenie tc 
składa cię z Polaków^ którzy brali udział m 
wielkiiej wojnie jako członkowie .JPoiskiej 
anmji we Francji". Byli to wszystkę ochotni­
cy, którzy czynami obcięli zanianifestować 
swoją chęć wy.walc-Zenia niepodległości dla 
swej dalekiej Ojczyzny. Brali oni udzał w 
łwalkac-h na froncie francus ktm, akiedy po za 
wiesżeniu broni przyjechali do Po-lski walczy- 
i: nadal przeciwko ńknaóńoom i bolszewikom.

Wielu z iii-ch zostało tutaj, o ozem świad­
czą liczne mogiły, a reszta wróól-a z powro­
tem do Ame-ryki, aby-tam, w swojej przybra­
nej Ojczyźnie 'pracować i żyć.

W’ tym roku upływa dziesięciolecie stwo­
rzenia „Arm i polskiej we Franc-jr\.Dlatego 
też rodacy nasi z za Oceanu podań owili przy 
jechać i odwiedzić swój ,.stary kraj".

Wycieczka przyjeżdża do Gdyni, a stam­
tąd objeżdża całą Polskę, zwiedzając: To­
ruń, Gniezno, -Poznań. Czę-toehowę. Śląsk, 
Ęraków, Zakopane, Krynicę. Nowy Sącz 
iSzeiawińcę Ohyró^? ^orysłah1. Lwów. Rów­
ne i Walno, poczcm pfizyjedzie do Warszawy 
dnia 2 sierpnia i zabawi przez ‘tydzień, sta­
nowiący zakończenie odwiedzin'.

Główny Korntet przyjęcia oraz Komitet 
wykonawczy zwraca eię z gorącym apelem 
do całego spoleczeńst.wa polskiego, aby przy 
zetknięciu srę ż liczebnikami .wycieczki ame- 
rykaaisikich Polaków, którzy za nas walczyły 
oka-zywali im wszędzie tyle serca i gościnno­
ści, na ile ich stać. Wszystko, co-będzie w 
tym kicniinku zrobione, nie będzie zbyt, hoj­
ną zapłatą za to, co oni dla nas uczynili.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY

na niedzielę 3 bin.
WARSZAWA: Godz. 10.15 transmisja nafto 

żeń6twa z katedry poznańskiej. Gcdz. 15.3C 
transmisja koncertu z Doliny Szwajcarskiej. 
Godz. 17.00 program dla dzieci. Godz. 17.35 kor. 
cert z udziałem Gustawa Iwaszkiewicza (śpiew), 
Tołi Monkiewiczówijiy (śpiew), Godz. 19.35 od­
czyt red JUeszczyńskiego pt. podróże i przy­
gody". Godz. 20.30 koncert wieczorny z udzia 
łem art. opery p. Wandy Wermińskłej.

KRAKÓW: Godz. 19.00 audycja pośw. poezj. 
jugosłowiańskiej. Godz. 20.30 koncert muzyki 
niemieckiej, w wykonaniu solistów pp.: Mar- 
kiowiczówny, Siwika, Śliwińskiego i Paszkow­
skiego (fortepian, śpiew ,skrzypce, wiolonczela),

BERLIN: Godz. 6.00 -8.00 koncert poranny. 
Godz. 17.00 muzyka popularna. Godz. 20.30 tań­
ce różnych nacyj.

KRÓLEWIEC — GDAŃSK: Godz. 20.00 wie­
czór Wagnera.

FRANKFURT: Godz. 19.30 „Hrabina Marica" 
operetka Kalmanna.

LANGENBERG: Godz. 20.30 koncert symfo 
r.iczny z udziałem skrzypka-wirtuoza.

STUTTGART: Godz. 20.00 koncert fortepia 
nowy.

WIEDEŃ: Godz. 20.00 „Księżniczka czarda­
sza" operetka Katananna.

PRAGA: Godz. 20.00 koncert orkiestry sym­
fonicznej w programie muzyka wesoła.

RZYM: Godz. 21.10 muzyka italska.
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Cniiria przyczyną 
NMP. Ostrobramskiej.

W roku 1761 defmitor zakonu 00. Kairme- 
Mitów bosych w Wilnie ks. Hilaryon wydał 
niewielką książeczkę, należącą dziś do rzad­
kości bibliograficznych pt.: ..Relacja, o cu­
downym obranie Najświętszej Maryi Pannie, 
który w Wilnie na Ostrej Bramce pray Ko­
ściele W.W.0.0. Bosych Zakonu Braci N. 
M. P. z Góry Karmelu pierwszej obserwacyi I 
w onychże Possessyj od lat 93 będący nie- j 
ustannemi słynie Cudami11.

Relacja ta podaje opóg dwudziestu kilku 
cudownych zdarzeń, zeznanych protokolarnie 
1>O'1 przysięgą, przez naocznych śwfiadków. 
Pierwszy z <nich datowany jest „R. P. 1671“, 
ostatnie 1761 r. Od tej pory były one skrzęt­
nie notowane w kronikach 00. Karmelitów, 
jednakże s^erezemu ogółowi znane nie są.

Świadczyć p nich mogą te liczne wota z 
dziękczynnemu napeami, jakiemi obwieszony 
jest cały ołtarz kaplicy Ostrobramskiej.

Przytoczmy opis, jednego wypadku.
Roku Pańskiego 1708 Piotr Aleksiiejewlcz. 

monarcha rosyjski przez całą zimę z woj­
skiem kwaterował ,w Wilnie. Jeden z żohye- 
rzy począł w nocy obdzierać obraz z szat. 
„Rzucony o mur, roztrącony w kawałki zo­
stał ‘ — podaje ks. Hilaryon. „Moskal1: to 
•wielce przeraziło i do czci t skłoniło, że jał­
mużnę dawali i pokłony czynili11 i o obrazki 
i -wizerunkiem M. B. Ostrobramskiej starali 
się. Na warcie w bramie stojącym żołnierzom 
nawet tytoniu pal:ć zakazywali.

Ten lęk. a zarazem cześć dla obrazu za- 
chowały się po dziś dzień i każdy iino-wferca, 
przechodząc przez krótką uliczkę Ostrobram­
ską narówn-i z katolikami odkrywa głowę.

Księga polskiego bohaterstwa
Polskie Towarzystwo opieki nad grobami 

bohaterów przystępuje do wielkiej akcji pro­
pagandowej, mającej na celu pobudzić wszy­
stkie sfery do współpracy nad uporządkowa­
niem cmentarzy wojennych i mogił, które są 
porozrzucane po polach, lasach j pastwiskach 
na całym terenie Polski.

W związku z tern Towarzystwo postano­
wiło wydać wielką księgę pamiątkową ku 
czci poległych mającą na celu przekazanie 
pamięci potomności nazwisk i czynów na­
szych bohaterów, poległych w’ twardych i 
ciężkich bojach w’ okresie wojny światowej.

Jest to zadanie pomnikowe, nad zrealizo­
waniem którego pracować będzie specjalny 
komitet, z udziałem najwybitniejszych histo­
ryków, przedstawicieli literatury, wojskowo­
ści i uczestników wojny, którzy na .własne 
oczy czyny te oglądali.

Wszelkich informacyj w sprawach P. T. 0. 
N. G. B., jak również wydania księgi kultu 
czynu i ofiary, udziela codziennie sekreta.rat 
zarządu głównego .w Warszawie. Nowy 
Świat 21. tel. 34-64 od godz. 11 do 3 popoł.

Co palimy?
Dr. A. Fruchtmain w jednym z pism sto­

łecznych poruszył ciekawą sprawę szkodli­
wego palenia tytoniu, na platformie zagad­
nienia państwowego i społecznego. Uwagi 
dr. Fruchtmana są następujące:

Gdybyśmy zapragnęli dziś dowodzić szko­
dliwości palenia, znaczyłoby to samo co wy­
ważać drzwi otwarte. Pisano o tom już trak­
taty całe, do których n-iewióle dodaóby mo­
żna. Jeżeli jednak hygjcniśc: godzić się mu­
szą z tern, że ludzkość, mimo licznie stwier­
dzonych poważnych zaburzeń ustroju pod 
wpływem nikotyny, mimo ciężkich niekiedy 
niedomagań na tle dymu tytoniowego, nało­
gu tego nigdy 6ię już nie wy zbędzie, że 
wszelka walka, wypowiedziana paleniu, o- 
kazała się nierealna, że tytoń, tak samo, jak 
kawa stanowi jakąś używkę, niczem nieda- 
jąc się wytłumaczyć potrzebę organizmu, 
uważajmy, aby -zkoda ta, wyrządzona orga­
nizmowi była jaknajmniejsza.

Jeżeli w stosowaniu środków lekarskich, 
t. zw. heroicznych, a więc mogących w daw­
kach nieodpowiednich wyrządzić szkodę 
człowiekowi, musimy zachować pewną przez 
naukę i pracę doświadczalne ustaloną gra­
nicę i miarę, której przekraczać nie wolno; 
jeżeli za popełnioną tu omyłkę bądź przez 
lekarza, bądź aptekarza, prawo grozi suro­
wą odpowiedzialnością, słusznem wydać się 
może, aby taka sama odpowiedzialność ob­
ciążała tych, którzy oddając na użytek pu­
bliczny tak bardzo trojący środek, jakim 
jest tytoń, dopatrzyli, aby zawarte w nim 
alkaloidy trojące znajdowały się w ilościach 
nie przekraczających pewnej przez naukę u- 
Atalonej normy.

Bardzo liczne skargi, palaczy tytoniu zwła 
szcza gorszych i tańizych gatunków na roz­
maite przypadłości, zwiastujące ogóilne za­
trucie, stanowią najlepszy probierz tego, że 
(wypuszczane na rynek przez monopol tyto­
niowy wyroby, nie poddawane są żadnym : 
zgoła badaniom na zawartość w nich sub­
stancji trujących, że mii jony, składane 
przez ludność w ofierze temu Molochoiwi, ni­
szczącemu jej zdrowie, do niczego in-tytu- 
cji tej nie, zobowiązują.. Utrwala iias w tej 
myśli i ta jeszcze okoliczność, że podawa­
ne nie tak daiwno przez niektóre pisma wiar- 
domości o transportach tytoniowych, wyno­
szących tysiące kilogramów, zdyskwalifiko­
wanych przez Włochy, nabyte zastały przez 
nasz monopol tytoniowy, puszczone na ry­
nek do spożycia przez naszych palaczy, a 
(wiadomość podana nie została przez mono­

pol zdementowana.
Źródeł nabywania surowców ’ przez nasz 

mono-pol nie znamy, wiemy natomiast, że 
instytucja ta, par escellence fiskalna, nie 
posiada żadnej pracowni naukowej, któraby 
badała materjał i określała zawartość tru­
jących alkaloidów, traktuje więc miliono­
wych swych odbiorców - obywateli., jako 
„ąua.ntele negiligeable“, nie krępowana żad- 
riem prawem, żadną odpowiedzialnością za 
podawanie środka trojącego w dawkach, 
być może niedozwolonych, a więc trują­
cych.

Sprawa omawiana jest zbyt poważna, aiby 
można było nad nią przejść do porządku 
dziennego. Jesteśmy w posiadaniu podręcz­
nika „Dictionnaire de chemie pure et appći- 
quee“ wydanego jeszcze w 1878 r„ gdzie 
wyraźnie zakreślone zostały dozwolone gra­

Wczoraj donieśliśmy o tragicznym zgonie 
iznakomitej artystki operetkowej, ulubienicy 
publiczności wszystkich teatrów w Polsce, 
Kazimiery Nfiewiiarowsikiej. Po kata-treal­
nym w skutkach poparzeniu się od płonącej 
benzyny odbyło się konsyijum, a natych­
miast po konsyijum zabrano artystkę do ką­
pieli wahiennej.

Mimo cierpień straszliwych starała się roz­
mawiać z obecnymi a nawet pocieszać kole­
gów 11 koleżanki:

— Nie płaczcie — mówiła — bierzcie ze 
minie .przykład: mam nerwy żelazne.

Zwróciła się do koleżanki Anieli Olszew­
skiej:

Dajcie mi lusterko.
Slpojrzała w nie.
— Ja już jestem „skończona11...
Narkotyzować się nie pozwoliła.
Kazała iwytłać depeszę do matki do War­

szawy:
„Kochana Mamo, poparzyłam sobie ręce, 

nie wierz gazetom1.
Wytrzymałość jej na ból była zdumiewa­

jąca. Troszczyła się wciąż o swych przyja­
ciół.

— DębowskJ, idź spać! — niech wam tu 
dadzą jeść iw tym szpitalu.

Nie zdawała sobie sprawy do ostatniej 
chwili z beznadziejności -wego stanu.

Tymczasem śmierć — nieuobronny zgon 
organizmu oparzonego na 75 proc, powierz­
chni — zbliżała się.

0 godz. 12 w nocy przyszedł pierwszy ar 
tak sercowy. Lekarze przywrócili przyto­
mność.

W dwie godziny później — drugi atak. W 
uib. piątek o godz. 2 i pół nad ranem — 
trzeci.

Kazimiera Niewiarowska, świetna artyst­
ka, znakomita gwiazda operetki polskiej, u- 
lutbienica publiczności tylu miast Polski i 
Europy — żyć przestała.

W Wilnie ogromne wrażenie wywarła ta 
tragiczne śmierć artystki.

Wszak wieczora poprzedniego podziwano 
jeszcze jej humor złoty na przedstawieniu 
„Księżnej cyrkówki“.

Wszystkie widowi&ka zawieszono.
. Aktorzy naradzają się nad przewiezieniem 

ciała koleżanki do Warszawy.
Władze rządowe już wyraziły na to zgodę.
Śp. Niewiarowska pochowana będzie w 

Warszawie.

Jeszcze brzmią w ustach słowa piosenek, 
które śpiewała w tyl-u operetkach na sce­

! satdi tuj 11'iiłiii! ilBfia.
TRAGICZNY WYPADEK W WARSZAWIE.

Wskutek częstych wypadków, jakie zda­
rzają się przy jeździć windą, komisarjat rzą 
du w Warszawie nakazał w swoim czasie 
przeprowadzenie remontu wind, jednak wła- 
ścicele domów zwlekają zawsze z naprawą, 
dopóki źle funkcjonująca winda nie stanie i 
się przyczyną kalectwa lub nawet śmierci. | 

Oncgdaj właśnie znów zdarzył się z powo
du zepsucia się w ndy tragiczny wypadek, 
którego ofiarą padl młody inżynier - archi­
tekt Zygmunt Lipski, zamieszkujący przy 
ul. Bagatela 12-a.

Kiedy Lipski powracając z żoną Eugępją 
około godz. 8.30 wecz. do domu, otworzył 
drzwi windy i pierwszy wchodził do niej, z 
nieustalonej dotychczas przyczyny winda ru 
szyła nagle i pasażer dostał się między po­
dłogę windy i futtrynę drzwi wejściowych.

CIERPIENIA ZNOSIŁA PO BOHATERSKU
nie warszawskiej, jeszcze pamięć zachowuje 
kształ sceniczny tylu po-taci, w które wcie­
lał się wielki jej talent, jeszcze żywa i peł­
na uśmiechów stoi nam w oczach — a oto 
już wieść żałobna, z Wilna o jej zgonie mó­
wi, o zgonie w strasznych męczarniach, w 
■bolesnych zmaganiach się uchodzącego ży­
cia z cierpieniem nadludzkiem, strasznem...

Kazimiera Niewiarowska nie żyje...
Nie doczekała s-tarości nie doszła nawet 

do tych granic wieku, u których czatuje na 
ginącą młodość dojrzałość lat starszych... 
Schodzi do grobu przedwcześnie w peŁn.j u- 
rody, w letni dzień życia i młodość:, u ze­
nitu powodzenia i sławy. Ne danem jej by­
ło przeżyć samej siebie i swojej olśniewa­
jącej ka-rjery: pozostanie we wspomnieniu

Przerwana piosenka.
Pamięci K. Niewiarowskiej.

Beztroska, uśmiech, tańca w’r, 
Cd Wilna płynął aż po Tatry.
Dtziś cicha trumna, groźny kór... 
Tak zgasły „perły Kleopatry".

Wschodził różowy, letni świt, 
By nowych zdarzeń pisać zgłoski.
Pioi-m&a przerwała się i zgrzyt 
Zabił rytm tańca i beztroski.

Pójdzie za trumną szary gmin 
Słuchać melodi w westchnień echu: 
Księżnej Maricy z Yarażdin 
Pierwszą piosenkę bez uśmiechu.

Pierwsza piosenka, której wdzięk 
Nie błyśnie w gwarze kastanietów,
I z grobów mrocznych, głuchych wnęk 
Spłynie blask gromnic, nie kinkietów.

I tylko słowik w wiosny dzień, 
Piosenkarz szczery i serdeczny, 
Przyjdzie na grobu smętny cień 
Zanucić kuplet ten odwieczny,

Źe wcześniej, później zawsize zgon
W kwiaty i w uśmiech warg się wszczepi 
Końcowa pieśń ma jeden ton.
1 tak być może jest najlepiej.

A najszczęśliwszy jeszcze był, 
Kto odszedł w elcrach letniego słońca,
I czyja piosnka w pektó sił 
Nie doczekała swego końca.

K. Ćwierk.

Skutek tego wypadku był straszny. Gło 
wa Lipskiego została tak okropnie zmiażdżo 
na, że w kupie pogruchotanych kość;, strzę­
pów ciała i krwią zbrpczonych łachmanów 
kapelusza z trudnością można było rozpo­
znać szczątki człow eka. Ciało nieszczęśliwe 
go zawisło na poszarpanych arterjach i mię- 

gdyż kręgosłup został zupełnie
zgruchotany.

Na alarm p. Lipskiej, na miejsce przybiegł 
dozorca domu, kilku lokatorów, a następu e 
.pogotowie.

Po wielu wysiłkach zdołano zwłoki wydo­
być jeszcze przed przybyciem 3 oddziału 
straży ogniowej, który został zawiadomiony 
o wypadku.

Lekarz pogotowia naturalnie st-werdził 
już tylko zgon nieszczęśliwego- 

śniach szyi,

nice zawartości nikotyny w liściach tytonio 
wych, wypuszczanych na sprzedaż w goro 
•wych wyrobach. Czyżby nasze władze Ie 
karskie, a w pierwszej linji generalna dy­
rekcja służby zdrowia, nie uznała za właści­
we, w imię dobra ludności polskiej, w imię 
konieczność zachowania jej zdrowia, wej­
rzeć w tę tak ważną sprawę i nakazać u- 
tworzenie przez bardzo bogaty monopol ty­
toniowy laiboratorjum naukowego do badań 
nad wartością sprowadzanego surowca- i -,'e 
zechciala nakreślić mak ymalną granicę za­
wartości w nim alkaloidów trujących, ująć 
to w pewne prawo i uczynić monopol odpo­
wiedzialnym za podkopywanie zdrowia na­
szych obywateli.

Sprawa ta przez nas poruszona jest, zda­
niem naszem, również „paląca11 i wymaga 
niezwłocznego rozpatrzenia.

naszem jako artystka doskonała św-Setna od- 
twróozyni ©lmibrzynręgo szeregu ról, jako 
młoda, w pełni sił, w pełni niewieściego uro­
ku kobieta...

Karjera sceniczna iśp- Kaźmiery Niewia­
rowskiej szła dworna gościńcami: teatr ko- 
medjowy i operetka. Od najwcześniejszej 
młodości płonęło w sercu jej pragnienie po­
święcenia się sztuce. Córka utalentowane­
go muzyka, a wnuczka znanego i cenione­
go w ?wo:m ozaaóe pisarza, redaktora Ale­
ksandra Ligęzy-Niewarowekiego (Półkozica) 
wyniosła z domu rodzinnego zamłowa.nie 
do teatru, muzyki, literatury... Na deskach 
scenicznych teatru Małego rozpoczynała ka­
rierę — i odra.zu ujawniła talent kómedjo- 
iwy. Ale urządzony przez śp. dyr. Za.iew&ld-e- 
go wieczór wodewilów („Fdlwark Primero- 
6c“, „Fortepian Berty“ „Czuła Struna1) 
zwrócił na śp. Kazimierę Niewiarowską u-, 
wagę dyrektora teatru Nowości, śp. Ludwi­
ka Śliwińt-kiego. Miły głoe i pełna wdzięku 
aparycja zjednały Niewiarowskiej w teatrze 
operetkowym powodzenie. Szybko szła iw 
szczeblach karjery scenicznej. W chwili wy­
buchu wojny — stała już u szczytu powo­
dzenia, jako jedna z ulubienic publiczności, 
jako świetna wodewiiisttka, łącząca piękny 
głos z wielkim talentem komedjowym.

Szereg lat —- podczas wojny — spędziła 
śp. Niewiarowska iw Rosji. Powróciła przed 
kilku łaty do kraju i zasłynęła znowu jako 
jedna z gwiazd polskiej operetki, jako ar­
tystka, sięgająca nietylko po part je lżejs-ze. 
wodewilowe, choć w tym właśnie zakresie 
ról była jedyną w swoim rodzaju. Jej tem­
perament sceniczny, humor, werwa, 'wrodzo­
ny wdzięk, uroda i naturalna żywość — skła 
dały się na zjawii ko wprost wyjątkowe. By­
ła ozdobą sceny i jej filarem. Była natchnie­
niem młodości, uo-obieniem beztroski i po­
gody, promieniem słonecznym tej 'radości ży­
cia, którą nie każdemu jest danem posiadać. 
To też jej gra działała na publiczność ,w 
sposób fascynujący i budziła zachwyt nie­
tylko dlatego, że 'była Niewiarowska pier­
wszorzędnym talentem aktorskim, ale, że 
było w niej właśnie, w jej sposobie ujmowa­
nia roli i kształtowania postaci coś żywóołe- 
wego, nawskróś życiowego, radosnego, jakiś 
wi-etw, zaczęrpniętcj z wewnętrznej pogody 
miłość? i życia...

Może czuła, że tern życiem cieszyć się bę­
dzie niedługo... że odejdzie z tego świata w 

S t-posób tragiczny, gasnąc w rozkwicie lipco- I iw ego poranka, jak biedny motyl z opal on e- 
mi skrzydłami...

Z RUCHU WYDAWNICZEGO.
Czerwcowy numer miesięcznika „Muzyka11 

wychodzącego pod sprężystą redakcją Mate­
usza Gibkiego, przynosi w swe,: urozmaico­
nej treści na wstępie artykuł C. Jellenty, o- 
mawiający szczegółowo stosunek Słowackie­
go do sztuki muzycznej i walory muzyczne 
jego wiersza. Z artykułem tym łączy się zwię 
zły artykuł F. Starczewskiego który wylicza 
dzieła muzyczne oparte na twórczości wie­
szcza. Nieznane listy Moniuszko do śp. Ma­
tuszyńskiego, wieloletniego reżysera Opery 
Warszawskiej, który pierwszy wystara lał 

jys-zyetkie opery moniuszkowskie, rzuca no­
we światło na dzieje Halki: treść ketów tych 
uzupełnia interesujący szkic historyczny Ma­
tuszyńskiego. 0 muzyce wiejskiej i wpły­
wie jej na twórczość artystyczną pisze naj­
sławniejszy dziś muzyk •węgierski — kem- 
pozyto>r Bela Bartók. a o narodowe; twór­
czości muzycznej pisze szczegółowo znany 
krytyk rosyjski Leonid Sabaniejew, który 
‘-kreślą rozwój muzyki narodowe! w Rosił.

%
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Zakończenie sezonu 
opery katowickiej.

-POMSTA JONTKOWA-, opera w 4 aktach. 
Muzyka i słowa Boi. Wallka-Walewekiego.

Wałewski kojarzy akcję Haiki ze znaną 
legendą góralską 0 Janosiku, herszcie zbój­
nickim. Janosik, herszt zbójników, jest sy­
nem Haiki i Janusza- Jonteik, chcąc pomścić 
krzywdę swej ukochanej, tragicznie zmarłej 
Halki, stara eię złączyć go małżeństwem z 
Heleną, córką Janusza i Zofji. (naturalnie 
siostrą Janosika) Kiedy zamiar ten spełza 
na ni ozem — zabija Janosik®, a sam koń­
czy w szaleństwie.

Myśl swą przeprowadza Waillek-Walewski 
z dość pokaźną dozą .poczucia sceny, roz­
wój dramatyczny i budowa poszczególnych 
aktóiw zawiera w sobie zdrowe jądro, które 
przebija nawet w miejscach mniej szczęśli­
wie wykonanych. Uwagę słuchacza trzyma 
autro przez cały cza; w dostatecznem na­
pięciu.

Myś zasadnicza ,/Pomsty Jontkowej-; pie 
zdaje mi się jednak dość silna, by na niej 
oprzeć wielką budowę opery. Jest dla nćej 
zbyt kruchym fundamentem. Przedewszyst- 
kiem razi zakończenie ziupenie niespodziewa­
nym i psychologicznie nic uzasadnionym 
zwrotem. Zda je się, że — aby zastrzelić Ja­
nosika — zbytecznie było rozwijać całe trzy 
poprzednie akty.

Finał opery nóe rozwinął kolizji wybudo­
wane; (zresztą 'bardzo umiejętnie) w poprze­
dnich aktach.

Miało 6ię wrażenie że a^-or w ciągu ttizech 
pierwszych aktów sam nie iwibedział jeszcze 
nic o zakończeniu opery, lub zamyślał ją za­
kończyć zupełnie inaczej. Zresiztą każdo in­
ne zakończenie zgadzałoby się do trzech 
pierwszych aktów równie dobrze, lub 1 cipie j). 
Czuło się, że stracił drogę; że nic mógł iz.na- 
ieźć wyjścia. Wreszcie znalazł. Ale tytko 
pozorne. Wyjście niezadawailniające, w któ- 
rem prymus i wysiłek: wysiłek, za­
miast przekonania i siły.

Mogłoby- być zupełnie inaczej, gdyby Wa­
lewski zaznaczył objawy obłędu Jontka od 
samego początku opery w formie jakiejś 
dee fixe". Wówczas mógłby uczynek Jontka 
w IV akcie nabrać zwiiązku z poprzednimi 
aktami i stać się rzeczywiście finałem i uko­
ronowaniem trzech aktów poprzednich. Ope­
ra- mogłaby &ię twówczas skończyć rzeczywi­
ście efektownie i z mocą, a cala myśl dra­
matyczna przekonać j .pozostawić wraże­
nie.

W ten sposób, jak jest pozostawiłoby roz­
wiązanie akcji tylko uczuci pustki, gdyiby 
nie druga (poza sprytem scenicznym) za-le- 
ta WaUka.-Walew4ńego. która nas od tc- 
go uratowała-: gdyby nie jego umiejętny spo­
sób traktowania part# śpiewnych.

Walewski pisze swe role wdzięcznie, śpie­
wnie ii logicznie. Ot, taka. nip. Janosikowa, 
czy Jontka! Ileż z niej można ©robić? Na­
wet mniejsze partję pisze kompozytor z po­
czuciem śpiewnego tonu i ze zdrowym In­
stynktem scenicznym. Tern ratuje wiele' ze 
swej niepomyślnej koncepcji dramatycznej.

Muzyczny język „Pomsty Jontkowej1 nie 
posiada cech indywidualnych. Styl muzycz­
ny opery wyzyskuje najczęściej zdobycze 
harmoniczne i instrumentalne d‘Alberta- i 
Humperdiincka.; akordyka wyraża, eię-w al- 
teracji dominantowego akordu (zniżona kwćn 
ta) — prowadizącego na tory harmoniki' ca- 
lotonowej, którą Walłek-Waieiwski nie gar­
dzi. W melodyce zdradza prócz powyższych 
również wpływy szkoły włoskiej (Puccini i 
itarei).

Najbardziej pozytywnym pod względem 
muzycznym czynem Walewskiego wyct^J© mi 
•-ię wtopienie we własne myśli muzycziii- Tii- 
dowych motywów góralskich i reminiscencji 
z Halki (często stylizowanych). W tej dzie- 

jposiaida, Wafelek - .Walewski ogromną 
Zr(*e®ność.

°^to niewiadomo, gdzie się kończy myśl I 
"" a zaczyna 'zaczęr-pnięta, lub naod- 

1 ^rot. OWa transfuzja ludowej krwi nada je 
„romscie Joatkowcj” wiele uroku i świeżo- 

©•• W tym dopatrywałbym się
pewnego .problemu twórczego, któryby mógł 
w s y u Waiik^Waie^kiego (ewentualnie) 
M-jąc podobne stanowisko, jak melodyka mo 
wy morawskiej IW ^tylu Leosa Janączka 
(strzegąc się naturalnie przed porównanie).

W wykonaniu odznaczyli r.ię najbardziej, 
p. Karpacki w rob Janosika i p. Stępniowski 
w roli Jontka; zwłaszcza ostatni swą głębo­
ką kulturą i przejęciem, z jakiem kreował 
swą, partję zasłużył -na pochwałę i wyróż­
nienie.

P. Lubicz śpiewała pięknie, partję Heleny, 
lecz nie odegrała jej równic dobrze.

Rola Wacława miała tę zaletę, że się koń­

czyła w pierwszym akcie. Przy wczorajszej 
obsadzie wołałbym, by ,-ię skończyła jeszcze 
przed aktem pierwszym.

Pozostało role grali ;pp.: Wolska-Sobań- 
ska, Mazanek, Romanowski.

Znakomita reżyserja p. Stępniowskiego «y 
skala sobie pełno uznanie. Inscenizacja-, de­

Dowiadujemy się, że w piątek dnia 1 lipca 
rb. w starostwie Będzińskim w obecności de­
legatów władz nadzorczych, zostało zawarte 
porozumienie między Magistratem miasta So­
snowca i Towarzystwem sołSnowieckiem.

Na tej konferencji poruszona została mię­
dzy innerni i sprawa użytkowania gruntu na 
tak zwanych hałdach, położonych w śródmie­
ściu Sosnowca między ul. 3 Maja a- rzeką 
Przemszą, a które, jak wiadomo, są hipotecz­
ną własnością Towarzystwa sosnowieckiego.

Po omówieniu kilku ize spraw dotychczas 
niezałaitwionych i wymianie odpowiednich zo 
bowiązań, zawarto -porozumienie, ujęte pro- 
tokułem. na mocy którego miasto — dla 
otworzenia arterji komunikacyjnej — obej­
muje w użytkowanie drogę na hałdach, któ­
ra jednak pozostaje nadal własnością prywat 
tną Towarzystwa sosnowieckiego, oraz po­
nadto Towarzystwo sosnowieckie zgodziło się 
na dopuszczenie Magistratu do przeprowa­
dzenia przez hałdy trasy kolektora kanaliiza- 
cyjnego, według- technicznego projektu za- 
twierdizonego przez Ministerstwo robót pu­
blicznych.

Na tej więc zasadzie i zgodnie z życzeniem 
Magistratu, roibo-ty przy zakładaniu kolekto-

©
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koncerty

w BARZE „POD SLĄSKFEM 
w SOSNOWCU, ul. Sobieskiego 3. Telefon 7 92.

W cienistym ogrodzie, przy dźwiękach tej wyborowej orkiestry, każdy z Sz, 
Klijentów znajdzie dla siebie miły odpoczynek 

Bufet obficie zaopatrzony w trunki krajowe i zagraniczne. 
Wyborowa kuchnia! — Ceny bardzo przystępne!

Obsługa grzeczna, szybka i solidna. — Spieszcie a nie pożałujecie!
Z poważaniem

ZARZĄD RESTAURACJI „BAR POD ŚLĄSKIEM".4318

Magistrat sosnowiecki na hałdach.
Zawarcie porozumienia między Magistratem a Towarzystwem 

Sosnowieckiem.

Kronika
kalendarzyk.

3 -

Dziś Anatoljus za.
Jutro Jozefa Kalasantego
Wsch. słońca 3 19

IllDZIELl Zach. „ 20 00

Kino teatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

Kino Udziałowe: „Kobieta wyzwolona11. 
Momus: „Szał zemsty".

Sprawa egzaminów nauczy­
cielskich.

„W związku z zarządzeniem władz szkol­
nych w siprawie egzaminów nauczycieli szkół 
powszechnych komunikujemy, że zamierzone 
kuiisy w Sosnowcu, przygotowujące do eg­
zaminów sierpniowych nie odlbędą się, 
Komisja egzaminacyjna w Sosnowcu będzie 
w sierpniu n eczynna. Nic należy przeto skla 
dać podań o dopuszczenie w terminie siorpnio 
wyni do eg-zaminów przód tą Komisją^.

Pielgrzymka do Częstochowy.
Miejscowe sosnowieckie duchowieństwo 

przypomina za naszem pośrednictwem swoim 
parafjanoni. że d-n. 10 bm„ w przyszłą nie­
dzielę ma się udać do Ozęst-ochowy pielgrzym 
ka mężczyzn. Do pon ©działku włącznie przyj 
rnują się zapisy pragnących wziąść udział w 
pielgrzymce w kancelarjach parafjalnycii. 
Koszt przejazdu w jedną, i drugą st-ronę wy- 

koracjo (p. Kobrynia) i chóry dobre. Kierow­
nictwo muzyczne p. dyr. Zuny, jak zwykle, 
bez zarzutu.
■ Ohybaby wspomnieć zbyt często fortisslma, 
spełniających bądź co bądź w orkiestra© rolę 
■pedału fcuiniiennego 'pianisty.

F. ■Sachse.

laski isltti

O
o
o
o

-ra na hałdach 'będą mogły być wznowione 
już od .poniedziałku dnia 4 lipca -rb.

O powyższem porozumień?u zostawi zawia­
domieni: Sąd okręgowy, pan-komornik i pan 
sek-westrator sądowy nad hałdami, celem 
umorzenia całego postępowania sądowego w 
tej sprawie i formalnego zdjęcia sekwe«tru 
hałd oraz oddania robót wraz z wszystkiemi 
materjatami, komu należy. s

Na skutek więc szczęśliwej interwencji 
władz, a w szczególności .pana starosty bę­
dzińskiego, Magistrat zawarł porozumienie, 
które w •zupełności zaspakaja interesy mia­
sta przy jednoczesnem zachowaniu wszyst­
kich .praw, przysługujących zasadniczo Towa 
■rzystwu ^Csnowieckiemu, jako iwłaścic-ielowi 
gruntu * nadania górniczego na hałdach.

Wiadomo nam jest również, że- pan woje­
woda kielecki jeszcze przed- konferencją ż' 
d.n. 1 hm. zgłosił propozycję, aby wszystkie 
sporne sprawy <ś zatargu, między Magistratem 
miasta Sosnowca i Towamzystwem sosnowiec 
ikiiem — dotychczas niezałatwione — były o- 
sta-teczn.;© i ugodowo rozstrzygnięte.

W tym celu maiterj-ały dyskusyjne i żąda­
nia obu stron winny być przygotowane przed 
końcem sierpnia rb. i wówczas będą rozpa­

Zagłębia.
I nosi zł. 7. Kto się nic zapisźe wcześniej, nie 

będże mógł korzystać z uilg -kolejowych. Ko­
lejarze korzystający z ulg- kolejowych, a 
pragnący uczestniczyć w pielgrzymce, powin 
ni zgłosić swój udział w pielgrzymce. Go-

. dżina wyjazdu z Sosnowca będzie ustalona 
dopiero w piątek. Zainteresowane osoby 
muszą zgł-os ć się w sobotę do kancelarji pa­
raf jałnej, a tam dowiedzą się o godzinie wy­
jazdu.

Akadem ja ku czci J. Słowackiego na 
Niemcach.

W poniedziałek dn. 27 b. m. odbyła się w 
sali gospody w Nemicach uroczysta akadem- 
ja ku czci J. Słowackiego przy współudzia­
le p. Ryclitera,

Na pięknie udekorowanej scenie, tonącej 
w’ powodzi świeżych .kwiatów, stało popiersi© 
mistrza poezji naszej na tle.biało-amurant-o- 
wy-ch sztandarów. Pan Rychter wygłosił zaj 
mujący odczyt, w którym w ciekawy spo­
sób przedstawił rozwój talentu, wpływy pod 
jakiemir -ię kształtował Duch wielkiego 
Wieszcza i samotnika. Odczyt wywarł duże 
wrażenie ć słuchany był w skupieniu. Na 
zakończenie orkiestra mej-cowa odegrała 
Hymn narodowy. Całość pozostawiła i ad- 
zwyczaj podniosłe wrażenie.

Konferencje.

nadchodzący wtorek, tj. 5 bui. w In­
spektoracie pracy w Sosnowcu odbędzie s'ę 
konferencja w sprawie regulacji płac praco-, j 
wników piekarskich, 5 b. m. t. j. w środę od- f 
będzie się podobna konferencja w sprawie I 

■ regulacji płac praęown-ków budowlanych ł

Wynik zbiórki na Dar 
Narodowy w Dąbrowie,

Urządzona staraniem kola Polskiej Macie 
rzy Szkolnej zbiórka na dar narodowy w dniu 
3 maja r. b. przyniosła ogółem dochodu 
2578 zł. 60 gir.

Ponieważ wydatki stanowiły 269 zł. 68 
gr. przeto czysty dochód wynosi 2308 zŁ 
92 gr.

Z sumy tej zgodnie z zezwoleniem główne 
go zarządu P. M. S. pozostawiono na potrze 
by oddziału w Dąbrowie 577 zł. 23 gr. a po­
zostałą kwotę t. j. 1731 zł. 69 gr. przekazane 
zarządowi głównemu P. M. S. w Warfi-za^ 
wie.

OFIARY.

(Złożone w naszej administracji.).
Dla uczczenia Imienia swego wychowaw*.  

cy Pana Antoniego Kwinty, uczniowie pier­
wszej klasy gimnazjum im. Boi. Prusa składa 
ją 20 zł. na kolon je letnie dla najbiedniejsze­
go ucznia tegoż gimnazjum.

trywane przez dełegatóiw wo-jewódiztwak
Przypuszczamy, że i ■wtedy znajdzie eię 

•wyjście dla, ZraŁatwieąią Spraw., .wiszących od 
długiego ćzasti i uzgódnieuiia ich na płasz­
czyźnie bieżących interesów miasta, przy za­
chowaniu praw przysługujących Towarzy< 
stwu so-nowieckiemu.

Skoro więc na skutek przyjazdu delegacji 
specjalnej władz naidzorazych można było 
dojść do jwozumieniaj mógłby eię każdy 
obywatel zapytać, dlaczego sami ojcowie 
miasta nie rozważaj i tych sprawi i sami nie 
zaproponowali ugodowego ach załatwienia, 
aby nie dopuścić do niepomyślnego dla miar- 
eta procesu.

Interwencja władz nadzorczych jest izawszę 
bardzo pożyteczną (Ha. 'Obywateli, gdyż za­
znajamia , je M \v^ze, jjjktami konkretnemi, 
nieraz bhrdz-o 'ząwulęapś codziennego życia 
gospodarczego.

Jednak przy dobrej woli stron i umiejęt­
nym ujęciu pertraktacyj jak za dawnych 
czasów, sprawy dotyczące interesów miasta 
ipowonny być rozstrzygane przez tamyc-h za­
interesowanych. >.A

ZGROMADZENIE URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH.

W dniu 27 czerwca r, b. odbyło się walne 
zgromadzenie S. U. P. koła w Sosnowcu. Je­
dnym z maj ważniejszych punktów porządku 
obrad było zajęe e staoowiska w sprawie po­
stulatów urzędniczych, dotyczących stosun­
ków służbowych i uposażeniowych.

Przez zgromadzenie członków Koła S. U^ 
P. w Sosnowću w dniu 27-VI4927 r. stwier­
dza, iż nie zostały zrealizowane niejednokrot 
ne przyrzeczenia i oświadczenia człooików 
Rządu o przychyflnem ustosunkowaniu się 
Rządu do najżywotniejszych postulatów u- 
rzędmczych, mających na celu zapewnienie 
paik-twu postawionego na właściwym pozio­
mie fachowym ' etycznym, sprawnie działają 
cego aparatu adinimistracyjnego oraz zebez- 
pieczenie bytu urzędników' pód ■ względem 
prawnym i materjalnym.

Rozreklamowane wydatne podwyższenie 
płac urzędniczych jest w dalszym ciągu pod 
znakiem zapytania. Stabilizacja postępuje 
niezmiernie powoli i nierównomiernie w sto­
sunku do- różnych działów służby'państwowej 
i katego-rji stanowisk. Ustalenie charakte.ru 
etusunku służbowego urzędników -uzależniane 
jest od wąskich ram wykazów stanowisk, nie 
zaś od kwalifikacyj osobistych urzędników*  
Zapowiedzana nowelizacja ustaw emcrytal-- 
nych nie następuje.

.Wobec powyższego walne zgromadzenie 
domaga się radykalnej zmiany polityki Rzą­
du w sprawach urzędniczych i bezzwłocznej 
•realizacji zobowązań, poczynionych prze'. 
Rząd wobec świata urzędniczego, przyczem 
zgromadzenie przestrzega pirzed konsekwen­
cjami, jakiemi-grozi dalszo-utrzymywanie o- 
beenego stanu aparatowi adninietiracyjnemu.

Walne zgromadzenie wyraża podziękowa­
nie zarządowi głównemu za jego stanowczą 
i energiczną postawę wobec Rządu w obronie 
praw urzaduic^yc-h

charakte.ru
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Ważne dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych.

Polski Zwiąaek zawodowy pracowników 
przemysłowych i handlowych nadesłał nam 
następujący komunikat.

Po uzyskaniu dalszej subwencji na akcję 
dożywiania bezrolbotyoh pracowników umy­
słowych w wysokości 5000 złotych polak 
Związek zawodowy pracowników przemysło­
wych i handlowych przystępuje do wydawa­
nia kuponów żywnościowych bezrobotnym 
pracownikom umysłowym za m-c czerwiec 
1927 r. w następującym porządku:

1) w dniu 4. lipca 1927 r. wszyscy bezro- 
botnó pracownicy umysłowi, niepobierający 
zasiłków oraz z pobierających zasiłki ci. któ 
rsy mają ma utrzymaniu rodziny złożone co- 
najmniej z 4 osób (łącznie z samym bezro­
botnym).

2) w dniu 5 lipca 1927 r. bezrobotni praco­
wnicy umysłowi, pobierający zasiłki, którzy 
mają na utrzymaniu rodziny złożone z 2 o- 
sób (łącznie z samym bezrobotnymi.

3) w dniu 6 lipca 1927 r. bezrobotni praco
wnicy umysłowi pobierający zadik: sa­
motni.

Bezrolbotn' pracownicy umysłów:, nepo- 
bierający zasitkóW, wżgSędnie pc-b i "ająęy 
zasiłki ustawowe winni przedłożyć ?:i'w:a 
ozenie odnośnych władz (magi.-tirat, komisar­
iat p. p, gm na) co do etanu majątkowego. 
Nadto wszyscy bezrobotni pracownicy, umy­
słowi, którzy pragną otrzymać kupony, win 
ni składać zaświadczenia P. U. P. P. w So­
snowcu wagi.. Ekspozytury w Zawierciu 
głwierdzające: 1) że petent jest zarejestro­
wany w P. U. P. P. 2) miejsce zamieszkan a 
(dokładny adres), 3) stan rodzinny (ilość 
osób, będących na wyłączałem utrzymaniu 
bezrobotnego), 4) czy petent korzysta z za­
siłków (ustawowych lub doraźnych) i w ja­
kiej wysokości.

Po kupony należy się zgłaszać do lakalu 
polskiego Związku zawodowego pracown- 
ków przemysłowych i handlowych w Soenow 
ou ul. Warszaska 22 od godzimy 9 mano do 
12 w południe.

Późniejsze zgłoszenie w żadnym razie u- 
iwzgiędniane nie będą. •

Zjazd cechowych mistrzów budowlanych 
w Sosnowcu.

Przypominamy, że dziś w Sosnowcu pdfaę 
dzie się pierwszy w Zagłębiu zjazd cecho­
wych mistrzów zawodów budowlanych Za­
głębia Dąbrowskiego. Program zjazdu jest 
następujący:

Godz. 8 i pół rano nabożeństwo w kość ele 
parafialnym w Sosnowcu, o godz. 10 — o- 
twarcie Zjazdu i powitanie w sali Teatru 
miejskiego.

Referaty. 1) Nowa Ustawa przemysłowa — 
wygłosi poseł na Sejm śląski p. Sobota, 2) 
Ustawodawstwo budowlane — wygłosi p. S. 
Cwchowicz starszy cechu murarzy masta 
Krakowa. 3) Zastój w przemyśle budowla­
nym jego przyczyny i skutki p. S. Zakułski 
starszy cechu cieśli miasta Krakowa. 4) O po 
trzebie jednolitej organizacji dla pokrewnych 
zawodów przemysłu budowlanego, wygłosi 
p. F. Słuszek.

Od godziny 1 — 2 i .pół (przerwa obiadowa.
Popołudniu — Dyskusja uchwalanie w ido 

sków i rezolucji.
Osoby, życzące sobie wziąć udział w zjeź 

dzie, proszone są o zgłoszeń e się o kartę wstę 
pu przy wejściu do teatru.

Z działalności N. O. K. na Dębowej Górze.

Dnia 3 lipca w niedzielę w oddziale N. O. 
Ł. na Dębowej Górze, przy fabryce Deichsla, 
będzie otwaTta wystawa i sprzedaż robót u- 
czenic ze szwalni. Wystawa czynna będzie 
od 8 rano do-8 wieczorem. Zarząd uprzej­
mie -zaprasza osoby zainteresowane a w s-zcze 
gólnośei członkHe. innych oddziałów N. O. 
K. o łaskawe zwiedzenie wystawy, wstęp 
wolny-

Tegoż samego dnia o godz. 5 popołudniu 
w kręgielń? przy fabr. Deichsla pan Pasier- 
hiński wygłosi odczyt o Słowackim i uczeni- 
ce szwalni odegrają, dwie komedyjki pod ty t^ 
,,Królowa Jadwiga" i „Brzytwa Swatem".

Robotnicy Zakładów Solvay w Grodźcu opo­
datkowali się dobrowolnie na cele publiczne.

Jak słyszymy, robotnicy kopalni Zakła­
dów Solvay w Grodźcu na jednej z ostatnich 
zebrań załogowych opodatkować się dobro­
wolnie na cele ogrodzenia cmentarza para­
fialnego i remontu gruntownego wikarjatu 
w wysokości 1 i pół procent od zarobków 
za miesiąc lipiec, sierpień i wrzesień, żąda­
jąc przytem miejsca dla jednego przedstawi 
oiela robotników wymienionych zakładów 

w Kom’tecie, jaki się w tym celu utworzył. 
Octu chwalebny i godny naśladowania

Z wimffiiii KoiEitBtn sattaaBM
PIĘKNY LIST B. PREZ ESA IZBY SKARBOWEJ.

Pan Józef Dębicki b. prezes Izby skarbo­
wej w Kielcach przesłał Komitetowi społe­
cznemu województwa Kieleckego pism-o, któ 
re umieszczamy poniżej:

Do wojewódzkiego Komitetu społeozne- 
- go w Kielcach.

Przy przejściu mojem ze stanowiska pre 
' zesa kieleckiej Izby skarbowej w stan spo- 

czynku szereg instytucji fi poszczególnych 
“ osób w województwie złożył za pośrednio- 
'a twem utworzonego w tym celu komitetu 

2.000 zł. do mojej dyspozycji na cele fiian- 
5 tropijne i społeczne.

Wyrażając gorącą i serdeczną podziękę 
~ tak wielce życzliwym i łaskawym dla mnie 

członkom wspomnianego Komitetu, oraz
■ wszystkim ofiarodawcom, fundusz ten prze 

kazuję wojewódzkiemu Komitetowi spo­
łecznemu w Kielcach -z prośbą, o przezna­
czenie go na leczenie i czołowa nie chorej 
na gruźlicę ubogiej młodzieży, a przede- 
wszystkiem tych z pośród niej, którzy, ma­
jąc już otwartą gruźlico, stają się źródłem 
choroby i śmierć dla swoich rodzin i swego 
otoczenia.

W straszliwej spuściźnie powojennych 
klęsk jedną z (najcięższych jest bezwątpie- 
nfa gruźlica, która nietylko nie słabnie, 
lecz wzmaga się coraz bardziej i grozi o- 
bec-nie zatruciem przysdych pokoleń, oraz 
osłabieniem zdrowotności i tężyzny całe­
go narodu. Doszło już do tego, że szcze­
gólniej w miastach do wyjątkowych nale­
żą rodziny, w których nie byłoby chorych, 
zagrożonych gruźlicą. Kto tego nic spo­
strzega, niech pomówi z lekarzami naszych 
szpital i niech przejrzy odnośne artyku­
ły w pismach fachowych, niech nietylko 
oczami, ale i sercem odczyta statystyczne 
zestawienia liczby zasłabnięć i zgonów na 
gruźlicę.

Echa wyborów gminnych w Grodźcu.
Onegdaj odwiedzili nasz oddział w Grodź 

cu pp. Drożdż Stefan, Adamski Franciszek. 
Zagórny Aleksander, Flak Franciszek, Sitko 
Władysław i Solipiwko Jan, wszyscy wybra 
ni na ostatnich wyborach do Rady gminnej 
wagi, na zastępcę wójta, prosząc nas o za­
znaczenie. iż wymienień'> są bezpartyjni ma­
łorolnymi Grodźca i jako tacy kandydowali 
ze strony bloku lewicowego.

Wyjaśniając powyższe, nic możemy po­
wstrzymać się od uwagi, do jak cli środków 
uciekały się stronnictwa lewicowe, byle tyl 
ko za wszelką cenę zdobyć' większość przy 
wyborach, wysuwając ze swej strony wy­
mienionych powyżej kandydatów jako lep 
dla mniej uświadomionej luduośc' włościań­
skiej.

Wiec przedwyborczy w Czeladzi.
Dziś, Odbędzie się w sali sądowej w Cze­

ladzi wiec przedwyborczy zwołany przez Na 
rodową Organizację Kobet w Czeladzi. Na 
wiecu tym przemawiać będzie burmistrz p. 
A. Rącząszek. Początek wiecu o godz. 3 pop.

Sądy doraźne przedłużone.
Na słupach i rnurach me jakich zostało roz 

lepione obwieszczenie podpisane przez mini­
stra spraw wewnętrznych o przedłużeniu są­
dów doraźnych do końca tego roku.

Urlop prokuratora.
Prokurator Sądu okręgowego w Sosnow­

cu, pan Węgrzynowski w dniu 1 lipca rb. roz 
począł 6 tygodniowy urlop wypoczynkowy, 
zastępstwo objął pan podprokurator Dobro- 
męsk.

Zabawa harcerska w Grodźcu.
Dziś w parku Grodzieckiego Towarzystwa 

w Grodźcu odbędzie się wielka zabawa, na 
której program złoży się mnóstwo atrakcji 
i niespodzanek. Początek o godzinie 3 popoł. 
Wstęp dla.dorosłych 30 gr. a dla dzieci 20 
gr. Czysty zysk z tej imprezy przeznaczony 
jest na kolonje letnie dla niezamożnych har 
cerek i harcerzy.

A więc dzisiaj.
Cały Sosnowiec z przedmieściami i okoli­

cami podąży tłumnie, do ogrodu sportowego, 
ulica Nowokościelna 4 bo ma okazję wyjąt­
kową zabawienia się w szczególn e pomyśl­
nych warunkach. Świetna orkiestra straży 
pożarnej Hulczyńskiego., rozradowane zaibdwą « 
ochoczą gromady dzieciarni, zadowolone twa 
rze osób starszych wybrańców fortuny przy 
koszach szczęścia, stworzą nos trój kojącego

Grozę nieszczęścia pogłębia brak i prze­
ludnienie mieszkań. Niepodobna chłodno 
i spokojnie myśleć o tem, co się dzieje w 
zajmowanych przez ubogą ludność, a za­

zwyczaj zimnych i wilgotnych suterynach 
i izbach, gdy wśród przepełniających je ro­
dzin jest jeden lub paru takich chorych.

Dla wielu z nich szybka, odpowiednia 
pomoc, która niestety jest bardzo kosz­
towną, stanowi kwestję życia, i dlatego 
uważam za niewskazane przeznaczać w 
tym celu tylko odsetki ofiarowanego mi 

funduszu, coby nie mogło dać żadnego re­
zultatu, ani czekać aż przez skaphalizowa 
nie przypadających od niego procentów 
utworzy się odpowiedni fundusz żelazny, 
lecz całe owe 2.000 złotych przeznaczam 
ma natychmiastową doraźną pomoc, dla 
najnieszczęśliwszych i najbardziej jej po*  
trzeibujących gruźlicznych chorych, za­
strzegając sobie prawo i możność, wska­
zania pierwszego kandydata do korzysta­
nia z tego funduszu.

Oderwanie rąk śmierci bodajby od jedne 
go młodego istnienia-, uwolnienie choćby 
tylko jednej rodziny od straszliwej troski 
i możliwości zarażenia się gruźlicą. już be 
"łzie wołkiem dziełem miłosierdzia.
Uznając intencję p. prezesa J. Dębickie­

go ze wszechmiar godną poparcia, woje­
wódzki Komitet społeczny nie szczędzi sta­
rań do powiększenia tego funduszu i wzywa 
społeczeństwo do składania ofiar na fundusz 
■zapomogowy dla chorych na otwartą gruźli­
cę na rachunek bieżący Komitetu w P. K. 
,0. konto -czekowe nr. 0-3.652, lub przysłania 
ofiar bezpośrednio wojewódzkiemu Komite­
towi społecznemu w Kielcach. Urząd woje­
wódzki.

Prezes Zarządu
Emilia Manteuffel.

wypoczynku przed i po wytężonej pracy ty­
godnia.

Pogoda zapewniona, poczyniono najdalej 
idące starania u czynników’decydujących aby 
przyjazną była tej wyjątkowej rozrywce.

Początek o godzinie 3 popołudniu.

Abiturjentki Liceum S. Podkajcwei.
Świadectwa z ukończeu-a Liceum S. Pod- 

kajowej w So&noweu otrzymały następujące 
uczenie e: Cuglewska Wanda, Czapek ka 
Blument.yna, Dyniowska E-ugenja, Grabow­
ska Genowefa, Krawczyfcówna Janina, Kiraw 
czykówna Zofja, Krężlów na Bronisława, Ko- 
łodziejówna Helena, Małczęciówna Pelagja, 
Piątk-oweka Zofja, Ramsiewiczówna. Stefania 
Szyłłówna Halina. Wolska Irena, -Zientar­
ska Mar ja.

Zebranie służących.
Dzisiaj zaraz po nieszporach Odbędzie siQ 

zebranie służących ze Stów. św. Zyty, oraz 
innych, które pragnęłyby zapoznać s ę z za­
daniami Stowarzyszenia. Zebranie odbędzie 
eię w lokalu Stów, przy ulicy Dekierta.

Z cechu rzeźniclio - wędliniarskiego 
w Sosnowcu.

Urząd starszych cechu rzeźne-ko - wędli­
niarskiego zawiadamia za naszern pośrednie 
twem członków cechu, że dnia 7 lipca- br. 
w- lokalu przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu, 
odbędą się o godz. 15 egzaminy uczniów, 
zaś o godz. 18 kwartalne walne zebranie 
członków. Kandydatów do egzaminu należy 
zgłaszać do kancelarj; Urzędu starszych do 
dnia 6 lipca br. włącznie.

Budowa linji tramwajowej.
Roboty ‘przy budowie linji tramwajowej 

stale się posuwają. Tor ułożony już jest po­
między Sosnowcem a Będznem, jak również 
na 'dość dużym odcinku w kierunku Dąbro­
wy. Remiza tramwajowa w Będzinie jest rów 
nież wykończona. Obecnie przystąp o<no do 
ustawiania slupów żelaznych na których za­
wieszone zostaną przewody elektryczne.

Dalszy ciąg wygranych dolarówek.
Po 100 dolarów padło na nr. nr.: 2059-14, 

716911, 990302, 505625, 516285, 476379,
638690, 590976, 990967, 783425, 930867,
782675, 303825, 562634, 740946, 644354,
646380. 004940, 802398, 461497, 686014,
659042, 808115, 460309, 050235, 258390,
712591, 935570, 354072, 587435, 065911,
270434, 409082, 511255, 712342, 891699,
963790, 857445, 777936 i 873501.

Razem 57 wygranych na sumę 25.000 do­
larów. Następne losowanie dn. 1-go wrześ­
nia.

Rezultat kwesty na 
Czerwony Krzyż.

Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża w So 
snowcu podaj-e za naszern pośrednictwem do 
wadomości rezultat kwesty ulicznej w dniu 
12 czerwca b. r. na terenie Sosnowca i Sielc? 
w sumie ogóflnej zł. 1452,52 gr., 2 korony czes 
kie.

Przytem czuje się w obowiązku .podać na 
zwiska osób, które przyjęły udział w zbiórce 
a więc pp.: Aniołkówna, Arnold, Angelska. 
Czaiplówna, Czechowa. Duszowa, Dragowiczfi 
wa, Goebel, Górska, Girutówna, Janicki, Ja- 
nuszówne, Jajkiewicz, Kamińska, Kłossowa 
Kąkolewska, Kuźmińscy, Kamińska, Kozio« 
s-ki, W. Kozłowski, Kołakowsk, Kaczkow­
ski, Madejska, Monsioreki, Nowa-kówna, K 
Nowak, Neyówr.a, Perzanowska, P. Przędz: 
kowska, Patello, Panderska, M. i J. Ptaków 
ne, Pankowski, K. Ptak, Piwowarczyk, Ró 
masowa, Rowń-ka, Rutkowska, Skibińska 
Skipi rzepo wie, Tryburcowa, Włosiński, Wie- 
ozorkowa, M. Wrrtkówna, Żarska, Zakrzew­
ska.

Kwesta w Sielcu i -kolonji hr. Renard zoi 
ganizowana przez p. naczelnego nż. Felik.-u 
Zalewskiego i -p. Bronisława Strzałkowskie­
go dała kwotę 298 zł. 40 gr. brali w niej u- 
dział pp. Atłas, Bojnkowscy, Brauuer, Cy- 
gankiewicz, Choroba. Cicślk, Ćwięk, Cichy. 
Dyląg, Duda, Florczyk, Gawęcki, St. Gawęc­
ki- Gaucarczyk, Hartma-nćwna,- Krasuodębe cy 
Kwiatkowscy, Krajewscy, Kurzyń-scy, Ko- 
pulsicy, Kowalska, Kaszyński, Karcz, Karczew 
eka, Korzekwa, Kulawik, Krakowiak, R. Ko- 
rzek-wa, Lange, Lisowscy, Mikułowscy. Ma­
larska, Mierzejewska, Mucha-jer, Mendrek. 
Ma-rgowski, Ornowscy, Olszewski, Paulusowie 
Pyzikowscy, Pizegrodowie. Podgórscy, Pogc 
da, Polakiewicz, T, Podgórski, Pawłów, Rauii 
cy,. Raehwal-cy, .Strzałkowska, Stolarscy,. Śo 
bolewska, J. Solecki, Solecki, Słotezyk, S.tuj- 
niak, Ślepow-roiLk'. W-dhenscy, Wąsowicz 
Zalewski, Zieliik-ka, Zimowska.

Jednocześnie Zarząd oddziału sosnowiec­
kiego Polskiego Czerwonego Krzyża składa 
gorące podziękowane p. inż. F. Zalewskie­
mu i p. Bronisławowi Strzałkowskiemu za zna 
korni te zorganizowanie zbiórki na Sielcu,-ora z 
tym wszystkim, którzy pracą swą : datkiem 
przyczynili się do osiągnięcia tych rezulta­
tów a przedwszyst-kiem pp. Kraupe, TrybuT- 
cy, Rómasowej, Duszowej, Perzanowkiej, ł 
M'0nsiars>kimu. Oraz p. Lamproohtowi i p. 
2urkow«ki«raiti ZR /ł-c-r-rrH-zc-nie koni do wo­
zów sanitarnych.

W naszym dzisiejszym dodatku ilustrowa­
nym zamieszczamy ilustrację defilady wo­
zów san tarnych Związku młodzieży czerwo 
nokrzyskiej p. nazwą „Młoda Polska" zor­
ganizowanego w szkole powszechnej nr. 17 
przez p. kierownika A. Gębickiego.

Budowa ulicy.
W tych dniach Magistrat miasta Czelaćzi 

przystąpił do budowy ul cy Niwa. Pr^ bu­
dowie z-najidzie zatrudnienie kilkunastu ber 
robotnych.

Niefortunny rybak.
Przed kilku dniami na powracającego z pc 

łowu ryto p. Józefa Oliwę zam. w Czeladz/ 
napadło klku ślązaków i z groźnymi okrzyka 
mi rzucili się ua niego. Skutek był bardzo 
gffzykry,^ dla p. Oliwy, gdyż ślązacy mocne 
gc IjBiurbowuli, a co gorsza zabrali mu węd­
kę. Na kiewkich ślązaków policja spfeab 
donieś enie.

Komuniści agitują.

Ubiegłej nocy komuniści znów rozrzucili u 
lotki o treści agitacyjnej na szosie małobądo 
kiej. Odezwy poli-cja usunęła.

Nagły zgon.

Onegdaj zasłabł nagle przy pracy 47-ie- 
tni Andrzej Bródek, górnik kopalni „Wik­
tor" w Milowicach i zmarł przed udzieleń em 
mu pomocy. Zwłoki wydobyto na wierzch i 
przeniesiono do kostnicy przy kop „Wiktor" 
Przyczyna śmierć*  nieznana.

Kradzież w kotlarni.

Właściciel kotłami przy ul. Aleja w So-now 
cu, p. Kubałka spostrzegł wczoraj w fabryce 
brak różnych części metalowych, wartości 6JM 
zł. O kradzież posądzeni są pracownicy fabry 
k\ Policja prowadzi dochodzenie.

Do odebrania przewodnik miedziany.

W 3 komisąrjacie policji w Będzinie jest dc 
odebrania 148 klg. linki m edzianej, pocho.dzą 
cej prawdopodobnie z kradzieży-
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1 wystawy szkolnej w Czeladzi
Urządzona, w szkole nr 1 i 2 w Czeladzi, 

wywtąwa robót ręcznych, wykonanych w ro­
ku bieżącym, wypadła ku zupełnemu zadowo 
leniu zwiedzjących. Niezwykle bogate dnia­
ły z zakresu robót tekton orskich, wycina­
nek, rysunków, robót kobiecych i in. były 
prawdziwą niespodzianką dla rodziców, któ 
ryeh dzieci roboty te wykonały. Szczególnie 
liczną frekwencją zwiedzających ceszyły 
się działy robót z tektury i kobiecych. Sto­
ły na których znajdowały się roiboty kobiece 
były formalnie oblegane, przez zwiedzają­
cych. To sarno przy robotach tekto-mar- 
skich.

Prócz powyższych robót, na wystawę by 
to kilka witraży, wykonanych przez uczniów 
oddz. VI, w bardzo pięknym wykonaniu, 
szczególnie zaś wyróżniał się duży witraż wy 
konany przez Szkocnego Zygmunta. Dalej 
wyróżniał się staranny rysunek Soboty Ste­
fana, oraz wiele innych rzeczy wykonanych 
z dużem nakładem pracy. Całość wystawy 
uzupełniało gustownie udekorowana sala.

Wystawa ta świadczy o dużym wysiłku 
pracy ze strony nauczycielstwa, a w szczegół 
ności p. Roduekiego, kierownika robót te- 
ktoniarekich. Bodź ce zaś mieli możność prze 
konać się, że wycinanki itp. roboty, nie by­
ły „próżnem psuciem papieru", jak to często 
słyszeć się dało.

Kronika Zawiercia,
Kino „Stella": „Targowisko życia".

Z dobroczynnego koncertu.
Ponieważ koncert rosyjskiej orkiestry przy 

niósł w czystym zysku tylko 11 zł., właści­
ciele klina „Apollo" przekazali Polskiej Ma­
cierzy szkolnej i Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi po 15 złotych, jako rekompensatę 
za zadeklarowane po 20 proc, z zysku netto.

Przy pracy.
Na kopalni czerwonego piasku w Żarkach, 

należącej do Antoniego Czyża,- zdarzy! się^ 
tragiczny wypadek. W czasie robót nieostroż 
nie podkopana ściana ziemi osunęła się, przy- 
sypując robotnika Jana Gila z Jawor znika. 
Po odkopaniu okazało się, że Gilowi ciężar 
ziemi złamał obie nogi. Poszkodowanego pr.ze 
wieziono do szpitala Kasy chorych w Za­
wierciu.

Kradzaeż.
Już po raz drugi w ciągu mieniąca wła­

mali się złodziej do skepu Eagenjus^a Cho­
lewki w KTomołowie. Tym razem łupem ich 
stała się waga towarowa i różne ma.terjaly 
wartości ogólnej 150 złotych. Dochodzenie 
w toku.

Na odpuście.
Środowy odpust w Zawierciu gorliwie ob­

chodziło kilku mieszkańców miasta. Stefan 
Woźniak, Wacław Wyrodek, Juljaai Kacz­
marczyk, dwaj ebleuiizanci Pitrowie Bugaj i 
Ligierowski oraz Lu-dwik Klusek z BI anowić 
po dokładnem upiciu się wszczęli bójkę na 
ulicy Polnej. Kres zajściu położyła ■policja, 
która krwawiących odpustóków opatrzyła, i 
ułożyła na drzemkę w areszcie. .Sprawę skie­
rowano do Sądu pokoju.

Bluźnierca.
Zamieszkały przy ul. Nom ©fabrycznej Wla 

dysław Malinowski bluźnił przeciwko Matce 
Boskiej, używając wulgarnych wyrażeń. Na 
podstawie zeznań świadków, ©pisano proto­
ku! i prokurator pociągnie Malinowskiego do 
odpowiedzialności, która się może wyrazić 
^awet paroletniem więzieniem.

Opilstwo.
Mając okazję w onegdajszej wypłacie An-

Kov,ak. Nowofabryczna 9. wypił cokol- 
■"■^e-k (zawiele 5 w ordynarny sposób zaczepiał 
lłl ^chedniów na ulicy. Doprowadzony z tru­
dem do komisarjatu potrzebował całej doby

^ŁjTELŁA“ w Zawiercia.
Pieśń filmowa w io aktach o tęsknocie 

kobiety 2a mężczyzną p. t.

.Tiiiiiini nur
W rolach głównych; FRANCIS X 

BUSHMAN i BILLE DOVE.

Stan bezrobocia na terenie PIJPP. Sosnowiec.
BEZROBOCIE W UBIEGŁYM TYGODNIU ZWIĘKSZYŁO SIĘ O 2371 OSÓB.

W okresie od dnia 26 czerwca do 2 bm. 
stan bezrobocia na •tereni-o PUiPiP. (Sosnowiec 
przedstawiał się następująco: w Sosnowcu 
było 3045 bezrobotnych w Będzinie 956, w 
Dąbrowie 964, w Czeladzi 956, w gminie Ol­
kusko-Siewierskiej 1045, w (pozostałych miej 
scowościach powiatu Będzińskiego 2408, w 
Rokitnie-Szlacheokiem 412, w pozostałych 
miejscowościach powiatu Zawierciańskiego 
1542, w Ogrodzieńcu 510, w Bolesławiu 281, 
w pozostałych miejscowościach powiatu Ol­
kuskiego 3375.

Ogółem było 15805 bezrobotnych, z któ­
rych zarejestrowanych w PUPP. w Sosno­
wcu było 11520, w tern mężczyzn 10470, ko­
biet 1050.

W okresie tym przybyło 2637 bezrobot­
nych: z których 2524 zwolnionych przez 
miejscowe zakłady pracy, przybyłych z te­
renów PUlPP. Górny Śląsk i -Kielce 100, przy 
byłych z Francji 7 oraz zwolnionej służby 
domowej 6 osób. Przyjęto natomiast w tym­
że okresie czasu do pracy 266 bezrobotnych, 
zatem w porównaniu do poipnzedn/ego okre­
su czasu bezrobocie w ub. tygodniu na te­
renie PUPP. Sosnowiec zwiększyło się o 
2371 osób.

Nowy kwartał—nowe komorne.
TABELA PRZERACHO WANIA NALEŻNOŚCI.

Jak już donosiliśmy od 1 ban. obowiązują 
nowe stawki komortiego lia obszarze całej 
Rzeczypospolitej. W porównaniu z kwarta­
łem poprzednim, komorne w kwartale trze­
cim automatycznie wzrosło o 6 proc, dla wszy 
stkich mieszkań z wyjątkiem jednoizbowych.

W ten sposób w trzecim kwartale rb. druga 
kategoirja lokali (dwu-trzypokojowe, handlo­
we i przedsiębiorstw, wykupujących świadec 
twa czwartej . ósmej kategorji) płacą 84 pr. 
komornego przedwojennego, t. j. 2 zł. 23 gr. i 
44 części grosza za jednego .rubla, 1 zł. 3 gr. 
i 32 cz. grosza za jedną markę i 88 gr. i 20 
części grosza za jedną koronę.

Mieszkaniu trzeciej kategorji (lokale czte- 
ro-sześciopokojowe. zajęte przez szkoły i 
zakłady wychowawcze, przez wspótóz elnlie 
robotnicze, związki zawodowo i pracownie 
wykupujące świadectwa. szóstej kategorji) pła 
cą 89 proc, komornego przedwojennego, t. j. 
za rubla 2 zł. 36 gr.,i 74 części grosza,za mar 
kę 1 zloty 9 gruszy i 47 części grosza, za ko­
ronę 93 g-roKze i 45 częśuó grusza.

Lokale czwartej kategorji (powyżej sześciu

ZE SPORTU.
KOMUNIKAT OFICJALNY Nr. 9.

Sosnowieckiego Podokręgu Góraośl. Okręg. 
Ligi Piłki Nożnej w Sosnowcu, Czysta nr. 9. 

M. Łan eman.
1) Wyznacza się rewanżowe rozgrywki o 

mistrzostwo I Ligi Podokręgu Sosnowiecko 
go i rezerw, jak następuje:
• 17.7 Makabi — Yictoria, Sosnowiec — Ha 
koach, Brynica — Winginja, Sarmacja — 
Świt.

24.7 Makabi — Sosnowiec, Hakoach — Sar 
macja, Victorja — Wirginja, Brynica — 
Świt.

31.7 Sarmacja — Makabi, Yictorja — Ha 
koach, Sosnowiec — Brynica, Wirgnja — 
Świt.

7.8 Sosnowiec — Victorja, Wirginja — Ha 
koach, Brynica — Sarmacja, Świt — Ma­
kabi.

14.8 Sosnowiec — Sarmacja, Makabi — 
Wirginja, Hakoach — Brynica, Świt — Vi- 
ctorja.

21.8 Wirginja — Sosnowiec, Brynica — 
Makabi, Vic*torja  — Sarmacja, Świt — Ha­
koach.

28.8 Victorja — Brynica, Sarmacja — Wir 
ginja, Hakoach — Makabi, Sosnow'ec — 
Świt.

Kluby wymienione na pierwszem miejscu 
są gospodarzami.

2. Ukarano surowem napomnieniem gra­
czy: J. Jaworka (Sarmacja) za niesportówe 
zachowanie się względem sędz ego na zawo­
dach Ruch — W. Hajduki — Sarmacja w d. 
17 kwietnia r.b. W. Fiszla (Makabi) i Reten 
berga (Hakoach) za brutalną grę podczas za 
wodów Hakoach — Makabi w dniu 17 kwie­
tnia 1927 r.

3. Wzywa s ę poniższych graczy do stawie­
nia się na i)aj>bliższe posiedzenie Podokręgu 
(środa, dnia 6.7 r. b. godz. 19-a):

a) Henryka Koczy*ka  (T. S. „Yictoria) w

Na tak stosunkowo olbrzymie zwiększenie 
się bezrobocia w ub. tygodniu wpłynęło .u- 

t nieruchomienie fabryki „We&tcn" w Olku­
szu, gdzie od dłuższego czasu toczył się za­
targ między robotnikami a pracodawcami o 
regulację płac. Zarząd fabryki nie mogąc 
dojść do porozumienia fabrykę zamknął wy­
płacając wszystkich robotników.

Częściowo bezrobotnych w ub. tygodniu 
było 11716 osób w tern zatrudnionych 3 dni 
w tygodniu: w Sosnowcu 1779, zatrudnio­
nych 4 dni w tygodniu, w Dąbrowie 2556, 
w gminie Olkusko^Siowierskięj 3395, oraz 
zatrudnionych 5 dni w tygodniu: w Czela­
dzi 3986 robotników.

Przy -robotach publicznych w gminach miej 
skich i wiejskich było zatrudnionych 1-138 
osób, z których w powiecie Będzińskim 1112, 
w powiecie Olkuskim 326 osób.

Z ustawowego zasiłku korzystało: 2530 
bezrobotnych pracowników fizycznych, oraz 
23 bezrobotnych pracowników umysłowych, 
z doraźnej pomocy korzystało: 3786 — fi­
zycznych i 632 umysłowych.

Ogółem zasiłki w ub. tygodniu pobierało 
6971 bezrobotnych, w tern 655 bezrobot­
nych pracowników umysłowych.

pokoi,sklepy i pomieszczenia handlowe i prze 
myślowe, za któro przed wojną komorne wy­
nosiło mniej, niż 660 rubli, 1200 marek, lub 
1500 koron) plącą 94 proc. komornego przed­
wojennego, t. j. za rubla 2 ■złote 50 groszy ii 4 
części grosza, za markę 1 złoty 15 groszy i 
62 części girosza, za koronę 98 groszy i 70 
części grosza.

Lokale piątej kategorji (zajęte przez hote­
le i sklepy, oraz pomieszczenia przemysło­
we, lub handlowo nie wyniien/one wyżej) pła­
cą 99 proc komornego przedwojennego, t. j. 
2 zl. 63 grosze i 34 części grosza za rubla, 
1 złoty 24 grosze i 77 części grosza za markę 
i 1 złoty 3 grosze 95 części giro sza za koronę.

Wreszcie lokale szóstej kategorji (budynki 
fabryczne) płacą komorne w wysokości przed 
wojennej, t .j. po 2 złoto 66 groszy zą rubla, 
po 1 złoty 23 grosze za markę J, po 1 zloty 5 
groszy za koronę.

Lokatorzy wszystkich kategotriji mieszkań, 
z wyjątkiem pierwszej żadnych świadczeń 
nie opłacają.

sprawie zawodów Sosnowiec H — Yiotoria 
U z dn a 15 maja 1927 r.
' b) Ko tras St. (Sosnowiec) i Siaka Judę 
(Hakoach) w sprawie zawodów Sosnowiec— 
Hakoach z dnia 22.5 1927 r.

c) Jaworka J., Dziadowskiego A. ^>raz 
przedstawiciela (Sarmacja) w sprawie zawo 
dów Yictor a — Sarmacja z dnia 29 czerw­
ca 1927 r.

d) Jeżewskiego Eugenjusza i Staniszew­
skiego Ryszarda (Yictoria) w sprawie zawo­
dów Hakoach — Yictoria z dnia 29 maja 
1927 r.

e) Machnika Kazm. (Sosnowiec) w spra­
wie zawodów Victoria II — Sosnowiec II z 
dnia 5 czerwca 1927 r.

4) Przypomina się ponownie klubom o obo 
wiązku utrzymania porządku na boisku pod­
czas ws-zelk eh zawodów pod rygorem suro­
wych kar.

5) Podaje się do wiadomości, że na wszel­
kich zawodach dla utrzymania bezpieczeń­
stwa pnublicznego winna być policja.

Wice-przcwodniczący: E. Lwowski. 
Sekretarz: M. La atman.

SOSNOWIEC — DĄBROWA GÓRNICZA 
4 : 4 (3 : 1). W środę dnia 29 czerwicą r. b. 
na boisku mejskiem w Dąbrowie Górniczej 
rozegrały zawody reprezentacje miast: So­
snowca i Dąbrowy Górn. Reprezentacje wy­
stąpiły W następujących składach: Sosnowiec 
—Ziarnik (C.K.S.), Czapla (C.K.S.), Oborski 
(Ruch), Ciapa II (Arja), Kita (C.K.S.), Grun- 
baum (Arja). Sadłowski (C.K.S.), Starżycki 
(C.K.S.), Wesbcrg II (Arja), Seiohter (Ruch), 
Lata (C.K^.).

Dąbrowa Górn.: — Suwała. Łukasiewicz, 
Soboń i Banasik (Dąbrowa), óocyla, Kapa, 
Szkup i Grabowski (Zagłębie), Archman, La 
tosiński i Ochman (Zagłębianka). Gra bardzo 
ciekawa, prowadzona, pom mo upału w ży- 

1 wem tempie, obfitowała w wiele interesują­
cych momentów podbramkowych. Podcza®. 
całej gry lekka przewaga dąbrowian, którzy 
jednak nie potrafili jej wyzyskać cy£rowo» 
Najlepsi na boisku: z gości: Sadłowsk:, Sta- 
rzycki (CjKjS.) i Seiohter (Ruch), z miejsco 
wych: Gocyłu (Zagłębie), Suwała i Lńkasie- 
wicz (Dąbrowa). Strzelcami gospoda-rzy był: 
Banasik (1) Soboń (1), Lukasiewicz i Gocy-. 
ła. Goście swe punkty zdobyil przez Selekto­
ra i Starzyckłego. Sędziował p. Mazur b. 
sła'bo.

PROPAGANDA SPORTU NA ŚRODULI.
■ Celem propagandy sportu wśród mieszkań« 
ców Środiuli, Tow. naukowo - sportowo 
.,Czyn“ urządza w niedzielę dnia 10 lipca r. 
b. „Dzień sportowy“, na którego program 
złożą s’ę: wyścigi kolarskie z przeszkodami 
dla członków, marsz bez obciążenia — 25 
km., wyścigi piesze — 4 km.

Zgłoszenia zawodników do marszu i biegów 
przyjmuje sekrctarjat T-wa, w lokalu wł. 
Wapienna 5, codzienaiie w godz. od 8 — 10 
w‘ecz. do dnia 8 linca r. b. Wpisowe wynosi 
zł. 2.

T. S. DĄBROWA — T. S. WESTA (OL­
KUSZ). W jfedzielę dnia 3 lipca r. b. drużyna 
T. S. Dąbrowy wyjeżdża do Olkusza, gdzie 
w parku miejskim rozegra zawody w piłkę 
nożną o mistrzostwo klasy C. z T. S. Westą.

Popis dzieci szkolnych 
w Gniazdowie.

• Dnia 28 czerwca b.T. w szkole powszechne) 
w Gniazdowie odbył się popis na zakończe­
nie roku szkolnego. Po uc-ążliwym powrocie 
z kościoła .podczas ulewnego deszczu dziatwa 
z odleglejszych miejscowości zgromadzona 
w szkolnej sali, była zasilona gorącą herba­
tą z chlebem, a po godzinnym wypoczynku 
rozpoczął się poprs. Dzieci kolejno od 1-go 
oddz ału do Yl-go włącznie popisywały się 
ładnemi deklamacjami przeplatanemi do­
brze wykonanymi śpiewami. Z deklamują­
cych wyróżniły się Władysława Churasówna, 
która, deklamując wiersz p. t. ..Rok 1812“ 
z calem przejęciem się, a zrozumień em^wy­
raźny wywołała zachwyt w słuchających, 
którzy też wyrażali się: „Ale też mówi, że 
aż na skroś człowiek drętwieje". Po rozczu 
lającej przemowie kierownika szkoły i odczy 
tan u promowanych popis był zakończony 
śpiewem: „Hej do apelu" i „Nie rzucim zie«» 
mi", a z pełnym odczucia śpiewem dzieci złą 
czyi ^ę śpiew ’ wielu z zebranych rodziców. 
Zaraz po popisie zwiedzano wystawę robót 
i artystycznych haftów, pozostawionych do 
dnia następnego dla ułatwienia obejrzenia 
przez niemogących wz ąć udziału w uroczy­
stości. Po zwiedzeniu wystawy nastąpiły 
grenijalne podziękowania kierownikowi szko 
ły i nauczycielstwu za pracę około kształcę 
n a i wychowania, ich dzieci. Na wyróżnię 
nie zasługują roboty kobiece, wykonane 
przez uczenie© III, IV, V i VI kl. pod kiero­
wnictwem nauczycielki p. .Manji lHugołęc- 
kiej. Opuściliśmy mury szkolne pełń', zado­
wolenia i prawdziwego uznania dla niezmor 
dowanego w pracy i całkowicie oddanego 
szkole .p. kierownika Stanisława Kuchty, któ 
ry, zwalczając przeróżne przeszkody, wy­
trwale dąży do zorganizowania .pełnej 7-kla 
sowej szkoły, by dać możność dziatwie przez 
czas trwania wieku szkolnego zdobyć możli­
wie największą sumę wiadomości.

Fra-ncszek Nawara, opiekun ezkolny. 
Igmacy Nita, uczestnik .popisu.

Od Redakcji. Pożądaną byłoby rzeczą, aby 
członkowie opiek szkolnych innych miejs-co 
wości naszej dzielnicy również nadsyłali wra 
żenią z zakończenia roku szkolnego, celem 
zainteresowania szkolnictwem aiajszerszych 
warstw epoteeseństwa.

Zapisujcie się do PMS.
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Kronika Olkuska.
Kursy Iiumianfstyczine.

Z dniem 5 bm. Tozpocznie się w Olkuszu 
jednomiesięczny kurs humanistyczny dla na­
uczycieli szkół powszechnych. Przewidywa­
ny jest przyjazd zgórą 50 osób. >

Zakończeni e roku szkolnego w szkole 
powszechnej męskiej nr. 1. K (

W dniu 28 ub. m. w szkole powszechnej nr 
1 (nowy gmach) zakończono rok szkolny b. 
uroczyście.

O g. 9 rano odprawione zostało nabożeń­
stwo, zaś o godz. 4 popołudniu, przy dźwię­
kach orkiestry fabryki ,/)lkusz“, odbył się 
dalszy akt zakończenia roku szkolnego, przy 
udziale p. inspektora szkolnego Karaszke- 
wicza, oraz b. licznej publiczności. W pięknie 
przybranej zielenią sali gimnastycznej, pod 
kominkiem nauczycielki wychowania fizy­
cznego, Heleny Noconiowej odbyty się prze­
de wis zystkiem b. efektowne ćwiczenia w ko- 
stjumach. Publiczność wprost podziwiała 
rytm w kombinowanych korowodach, w Łru 
dnych piramidach drabinkowych od 4-ko- 
•wych do 20-kowych włączne Stp. Po zat em 
dziatwa wykonała deklamacje i śpiewy, o- 
raz udatnie obrazek sceniczny „Racławice". 
Na boisku szkolnem urządzono również za­
wody, tj. biegi, rzuty oszczepem, dyskiem, 
kulą i granatem, z nagrodam', które wręczył 
zawodnikom p. inspektor szkolny. Po krót­
kiej przemowie wręczone zostały uczniom 
świadectwa.

W tym czasie otwarta została wystawa 
prac szkolnych. Z uwagi na wysoki poziom 
techniczny szkoły, można spotkać b. ładne 
wyroby z drzewa, roboty snycerskie, rzeźby 
wypalane, z plast-yliny, rysunki geometry­
czne i inne. Wyetawu potrwa do 8 bm. włącz 
nie.

.Uroczystość zakończenia roku wypadła nie 
przeciętnie, dzięki niestrudzonej pracy k ero 
wnictwa szkoły. Należy dodać, że orkiestra 
fabryczna, która uświetniła tę uroczysto®, 
produikowała się bezpłatnie, za co należy jej & 
się podz ^kowanie.

Echa letnie.
SZCZAWNICA I JEJ LEC^NTCZL ZNACZĘ -■

Nffi.- ::z'j 

(Korespondencja wł „Kurjera Zachodniego"). *
Szczawnca leży na południowych kresach 

Polski wojew. Krakowskie star. Nowotarskie • 
w jednakowej odległości między Zakopanem 
a Krynicą nad wartkim i krętym Dunajcem 
wśród wspaniałej panoramy Beskidów i 
Tatr. Zdrojowisko rozs adło się na wysokoś 
ćci 500 m. nad poziom morza u stóp Wulka- 
nioanej góry Bryjarki 688 m. i piaskowej gó­
ry (Popiej) Gola ni ca 742 m. w południowem 
nachyleniu kui ciepłym prądom powetrza 
z graniczącej Słowaczyzny, z romantycznym 
gniazdem Pienin w sąsiedztwie ruin zamków: 
Czorsztyna, Wiedzący, Czerw. Klasztoru i 
Łubowi.

Według ustnych podań Szczawnica była 
już znana w początku XVI wieku i opisywana 
o jej kruszcowo słono kwa-nych ziołach, a 
około roku 1780 mieli tu już przebywać licz 
ni goście dla .poratowania zdrowia.

W początku XVIII stule a Szczawnica na­
leżała do starostwa w Czorsztynie ó przeszła 
po pierwsze m rozbiorze Polski do rąk rządu 
austriackiego. W dokumencie szacunkowym 
dóbr "starostwa Czorsztyńskiego już była 
wzmianka o dwóch źródłach, jedno do picia, 
(dzisiaj Józefina) a drugie do kąpania (dawn. 
Szymon).
■ Przechodząc przez iręce różnych właścicie­
li Szczawnica właściwy rozwój zawdzięcza 
ś. p. Józefowi Stefanowi Szalay‘owi który 
nabył ją w roku 1828. W rok po śmierci 
ojca, a mianowicie w 1838 roku obejmuje 
Szczawnicę syn jego Józef, prawdziwy ojciec 
i patron zdrojowiska, który pracował z podzi 
wu godną wytrwałością przez 37 lat (1802— 
1876) dla dobra Szczawnicy i społeczeństwa 
cierpiącego? Do dziś dn a pozostały ślady 
jego zabiegów i pracy koło rozbudowy i pod­
niebienia uzdrowiska pod postacią wykrycia 
nowych źródeł siniejących dróg i urządzeń 
dla wygody i rozrywki kuracjuszy.

W roku 1875 Józef Szailay przekazał za­
kład zdrojowy ze źródłami i całkowitem urzą 
dzeniem Akademji Umiejętności w Krakowie 
z obowiązkiem utrzymywana i rozwijania 
tych zdrojowych zakładów na pożytek i bo­
gactwo kraju.

Akademja Umiejętności, będąc od roku 
1876 właścicielką, oddaje zakład w długole­
tnią dzierżawę i pomimo najlepszych nten- 
cji, sprowadza jego zastój aż wreszcie w ro­
ku 1909 sprzeda je go obecnemu właściicelowi 
Adamowi br. Stadnickemu, który mieszka 

w ma jątku Nawojowej koło Sącza. Zakładem 
zaś od kilku lat zarządza pełnomocny dyrek 
•tor inż. J. Kalinowski, który w miarę po­
siadanych finansów konserwuje budynki za­
kładowe, zaprowadza ulepszenia udogo­
dnienia dla kuracjuszów i trzeba przyznać u- 
traymuje cały zakład we wzorowym porządku 
i czystości. Nad porządkiem i czystością 
czuwa również komisja zdrojowa, która pod­
czas sezonu stałe rezyduje na miejscu.

Z powodu coraz liczniejszego napływu 
kuracjuszy projektuje budoicę nowych do­
mów mieszkalnych oTaz ma gotowe plany 
do przeprowadzenia kanalizacji i wodocią­
gów, co ze wszech miar jest pożądane ó po­
winno być przeprowadzone jak najrychlej.

W roku ubiegłym przebywało tutaj 6032 
osób, czyli o 1383 osoby więcej niż w roku 
19(25.

Leczą się tutaj z dobrym skutkiem nastę­
pujące choroby: wszelkie choroby dróg odde 
chowy ch jak przewlekłe katary .nosa, gardła, 
krtani, oskrzeli, rozedma płuc, duszność (ast­
ma) oraz gruźlica płuc w I i II okresie, z wy 
jątikiem gruźlicy płuc w stanie rozkładowym. 
Choroby narządów trawienia jak katary żo­
łądka i jelit. Choroby narządów krążenia, 
zwapnienie naczyń krwionośnych (skleroza) 
nerwica serca, choroby dróg moczowych, za 
paleń :e nerek, miedniczek nerkowych, nieży­
ty pęcherze. Choroby przemiany materji, cu­
krzyce, skaza moczowa. Choroby 'krwi, nie 
dokrewności, błędnica, zimnica i choroby ner 
wowe.

Środki i urządzenia lecznicze. Do środków’ 
leczniczych należy zaliczyć w pierwszym -rzę 
dzie jej klimat o charakterze podalpejskim, 
powietrze tutaj jest czyste, przepełnione wo- 
nią drzew szpikowych, zawiera dużo ozo­
nu, pozatem otaczające Szczawnicę ze wszech 
stron góry, chronią, ją od wiatrów.

Następnie wody ze zdrojów Szczawnickich 
7 źródeł, zawierają szczawy ai kanie zn o -sło­
ne i wszystkie są zadjoaktywne. — Inhala­
cje solankowe, i glwiowe i specjalne, Za­
kład wodoleczniczy, kąpiele mineralne, apa­
rat Roentgena i lampy kwarcowe. Kąpiele 
słoneczne i werandowanie.

Służą także do dyspozycji kuracjuszy ko­
zie mleko, kefir i żętyca.

Lekarzy ordynuje 14, w tej lcabie 3 le­
karki. Między nimi jest także dr. T. Wlyń- 
ski z Sosnowca. Kuracjuszy od dnia 20 ma 
ja do 30 czerwca przebywało lub przebywa 
przeszło 2000 osób.

Rozumiejąc doniosłość znakomitych skut­
ków pobytu i leczenia w tutejszym uzdrowię 
ku Kasa chorych w Warszaw e od dnia 1 
stycznia 1926 roku kieruje chorych grużlicz- 
nych do Szczawnicy. Wynajęła tutaj wilie 
pod Sobieskim, pobudowała piece i na zmia­ZYCIE GOSPODARCZE.

Kiedy można nie płacić podatków miejskich?
ZMIANY W PRZEPISACH O

Rjraepisy o podatkach skarbowych i koniu 
nalnych mówią wyraźnie iż wniesienie od­
wołania. czy reklamacji nie zwalnia bynaj­
mniej od obowiązku wpłacenia wymierzone­
go podatku.

Obecnie w przepisach tych zaszła zmiana. 
Minister spraw wewnętnzhych w porozumie­
niu z minfetrem skarbu wydal okólnik do 
wszystkich wojewodów w sprawie upraw­
nień, przysługujących władzy nadzorczej 
przy ewentuailnem zawieszeniu płatności po­
datków miejskich.

Jak wiadomo, władzą nadzorczą dla sar. 
monządów miejskich w miastach posiadają­
cych mniej, niż 100.000 mieszkańców są wo­
jewodowie, zaś dla miast mających więcej

Pierwsza polska wystawa 
hotelowego i

Poznań, który dzięk’ bezustannym i inten 
sywnym zabiegom Dyrekcji Targów, zażywa 
dzisiaj ustalonej już opinji doskonałego or­
ganizatora. n.etyiko Targów samych, ale ró- 
wmież wszelkiego rodzaju wystaw, przygo­
towuje się obecnie/do ostatniej przed- wiosen 
nemi Targami w t. 1928 wystawy o szerszym 
rozmachu i imponującej formie. Będźe to 
wystawa przemysłu restauracyjnego, hotelo­
wego i cukierniczego. Otwarcie jej nastąpi 
w dniu 24 września rb.

Baczny obserwator rozwoju życia tej gałę­
zi przemysłu zauważył n ewątpliwie duże po­
stępy zarówno na rynku przetwórni produ­
któw żywnościowych i konsumcyjnych jak 
również i pokrewnych działów, z drugiej stro 
ny jednak zauważyć musiał n. p. w dziedzinie 

nę lokuje chorych .przez cały rok t. .j latem 
i zimą. Posada własną aptekę i wybudowała 
w ogrodzie tuż przy willi halę do werandowa­
nia na kilkadziesiąt osób. Chorzy otrzymują 
czterokrotnie dostatnie pożywiene i mają 
wzorową opiekę lekarską w osobie dT. Gró­
deckiego (juniora) z Warszawy, dr. Fr. Gró­
decki (senior) jest naczelnym lekarzem Ka­
sy chorych i w tych dniach wizytował to sa- 
natorjum. Jest tu czysto, wzorowy porzą­
dek a lekarz zwraca specjalną uwagę na ści­
słe wykonywanie -poleceń lekarskich. Wo- 
góle panuje rygor.

Czas pobytu chorych trwa najmniej 6 ty­
godni, lecz w razie potrzeby przedłuża s-ię 
do 8 — 10 tygodni i dochodzi niekiedy do 
3-c-h mieeęcy t. j. do zupełnego wyzdrowie­
nia.

Przebywa tu stale 74 osoby, a od lipca dr. 
Gródecki ma zamiar umieścić 90 osób.

To też skutki leczenia są zawsze pomyślne 
i nieraz ciężko chorzy już po 4— 6 tygod­
niach ozu ją się znakomicie i są wysyłani do 
domów jako wyleczeni. Jako dowód mogę 
służyć skonstatowane fakty, że chorzy przy­
bierają na wadze od 3 do kilkunastu kilogra 
mów, a są wypadki że u chorego przybywa 
na wadze nawet 20 klogramów.

Dla wygody swych członków Kasa chorych 
umożliwiła nabycie właścicielce will kilku­
osobowego auta, które przywozi i odwozi ku 
racjuszy na stację. Według kontraktu Ka­
sa chorych płaci za mieszkanie ' utrzymanie 
■po zł. 8.30 dziennie za osobę przez cały rok. 
Szczawnica nie powiada kanalizacji więc dr. 
Gródecki zam erza w najkrótszym czasie prze 
prowadzić kanalizację i wodociągi specjalnie 
dla zajmowanej willi.

Idąc śladem warszawskiej Kasy chorych, 
także łódzka Kasa wynajęła tutaj 2 wille na 
cały sezon letni t. j. od 1 maja do 30 wrześ- 
n'a i umieściła w nich 60 osób swoi-ch człon­
ków. Ci chorzy mają również dostatnio bo 
pięciokrotne .pożywienie, w razie potrzeby o- 
trzyimują medykamenty, przejazd w jedną i 
drugą stronę oraz wszelkie inne .koszty, zwią 
za-ne z pobytem, pono-só Kasa chorych.

Opieka lekarska powierzona została jedne 
mu z miejscowych lekarzy zidrojowych. Roz 
mawiałem z kilku kuracjuszami z tej Ka-sy 
i dowiedziałem się, że są nader zadowoleni 
z pobytu, przybyli tutaj zchom-lĘ ledwo mo­
gli chodzić, osłabieni, nie mieli apetytu, a te­
raz są raźni, weseli i przybywa ich na wadże 
dochodzącej do 9 klogramów. Odniosłem 
również wrażenie, -że chorzy tej Kasy mają 
więcej swobody.

Większość 'kuracjuszy stanowi pleć pię­
kna.

A. M.

PODATKACH KOMUNALNYCH.

nilż 100.090 mieszkańców — Ministerstwo 
spraw wewnętrznych.

W myśl tego okólnika, wojewoda ma pra­
wo zawiesić płatinlilkowi obowiązek wypłace­
nia podatku w następujących wypadkach:

O ile zachodzi uzasadnione przypuszczenie 
nielegalności orzeczenia wymiarowego, np. 
wymiar podatku, nieprzewidzianego wyraź­
nie w ustawie, względnie, gdy istnieje uza­
sadnione przypu-zczenie, że zasady, na któ­
rych oparto wymiar podatku są sprzeczne 
z obowiązującymi przepisami, lub gdy brak 
jes-t możności rozstrzygnięcia odwołania wo­
bec konieczności przeprowadzenia docho­
dzeń.

przemysłu restauracyjnego, 
cukierniczego.

sztuk kulinarnej, oraz w dziedzinie restaura- 
torstwa, czy też pokrewnych zawodów, naj­
różniejsze braki, które należałoby jaknujprę- 
dzej usunąć.

Kto śledził olbrzymie postępy, jakie zazna 
czyło życie w zakresie różnych udogod'ień, 
czy to w hotelach, czy to restauracjach za­
granicą, zdawać musi sobie sprawę -l potrzeby 
dokonana przeglądu tego, cośmy już doko­
nali i co nam jeszcze uczynić należy w Pol­
sce, celem skoordynowania w jedną uzupeł­
niającą się całość wszystkich ściśle związa­
nych z przemysłem hotelowym i restauracyj­
nym, dążeń i zamarów na przyszłość.

Na tem podłożu właśnie zrodziła się myśl 
urządzenia na terenie międzynarodowych 
Targów poznańskich osobnej wystawy, któ-

W chorobach krwi, skórnych i nerwowych 
osiągamy przy stosowaniu naturalnej wody 
g-onzlde; „Franciszka-Józefa“ regularne 'fun­
kcjonowanie narządów trainiietnnyoh. Wyibit 
nii specjaliści; przyznają, że są niezmiernie w 
dowoleni ze zbawiennego działania, dawne 
stwierdzonego, iwody Franciszka-Józefa. 

4279.

Tej moźnaby wytknąć lim je dalszej pracy ku 
korzyści własnej i państwa, a ponadto po­
stawić całość na tej wyżynie, ja«kiej wymaga 
interes społeczeństwa-.

Na wystawy takie zdobywają się niema': 
corocznie wszystkie kulturalne kraje. W ro­
ku bieżącym odbyła się wystawa, taka w Hei 
denbergu, w roku przyszłym zapowiedziała 
jest wystawa gastronomiczna w Brukseli, Tu­
rynie i Frankfurcie n. Menem.

Od czasu, gdyśmy uzyskali wolność i nie­
podległość, zdobywa się Polska na pierwszą 
tego rodzaju wystawę o tak szerokim zakre­
sie, jak to jest planowane w Poznaniu. Orga­
nizatorzy wystawy noszą się z zamiarem 
stworzenia dzieła jeszcze więcej imponujące­
go, aniżeli niem była pamiętna wspaniała wy­
stawa ogrodnicza.

Według informacji- zaczerpniętych z Dyrek 
cji Tangu, obejmować będzie wystawa ga- 
stiror.omiczna następujące dziiały: sztuki go­
towania, sztuki kulinarnej wogóle, dalej arty 
kulów spożywczych w stanie stałym i płyn­
nym. urządzeń hotelowych, restauracyjnych, 
wszelkiego rodzaju maszyn >:> urządzeń ku­
chennych, aparatów gazowych, elektrycz­
nych, destylacyjnych i goirzelniczych, zastaw 
stołowych, armatur, szaf żelaznych., lodowni, 
kas kontrolujących, porcelany, szkła, artyku­
łów przemysłu -tekstylnego, dekoracyjnego 
meblarskiego, -grafiki, literatury, rozrywek, 
sportu, gry bilardowej, nowości wszelkiego 
rodzaju, oraz wynalazków z dziedziny kuli­
narnej.

Przewidziany jest, udział zagranicy, która 
wystąpi z -róż-nymii aparatami i narzędziami w 
Polsce jeszcze naogół mato znanymi.

Niezmiernie ciekawie zapowiada się wysta­
wa chociażby dlatego, że ‘przewidziane są naj­
rozmaitsze pokazy gotowania, przyrządzania 
pohraw, zaprawiania owoców’, przygotowy­
wania- konserw etc.

Zapowiedziane są również demonstracje 
przy używanu wszelkiego rodzaju pieców 
elektrycznych -i gazowych etc. Dla służby 
re^t-auTacyj-neij i hotelowej, urządzane będą 
demonstracje różnego sposobu nakrywania : 
dekorowania stołów, obsługiwania gości etc

Pirace przygotowawcze rozpoczęto, prospe­
kty wysyła Urząd Targów Poznańskich -na 
życzenie. Obecno ustalono już częściowo li 
etę komitetu organizacyjnego. Wystaw,, 
trwać będale ogółem dwa tygodnie, a zatem 
od 24 września do 9 -paździetrnika, Dki wy­
stawców przewidziane >ą dwojakego rodzaju 
nagrody.

Kronika gcpsodarcza.
UJEDNOSTAJNIŁ TERMINÓW PŁATNO 

ŚGI U LUDNOŚCI WIEJSKIEJ. Min. skar­
bu wszczęło akcję, zmierzającą do ujedno- 
eta.jmienia terminów płatności danin publicz 
-nych, pobieranych od ludności wiejskiej na 
mocy oibowiązujących przepisów w tym kie­
runku, aby terminy płatności różnych danin 
publicznych ‘zbiegały się z terminami płatno­
ści! państwowego podatku gruntowego We- 4. 
dług zapewnień min. skaiibu już w jesieni 
r. b. terminy płatnych w tym okresie iwszysl 
kich danin publiczinych, pobieranych od lud­
ności wiiejeikiej, prawdopodobnie będą »bie- 
gały się z terminem płatności II raty pań­
stwowego podatku gruntowego.

NOWI WŁAŚCICIELE HUTY LAlaY. 
W ostatnich dniach rozeszła się wiadomość, 
że dużą część akcyj przedsiębiorstwa górno­
śląskiego Huty Laury przeszła ponownie w 
obce ręce.

W sprawie tej przynoszą p^ma zagranicz 
ne następujące szczegóły:

W ręce nowych właścicieli dostał e-ię ten 
portfel akcyj Huty Laury który znajdował 
się w posiadaniu wiedeńskiej Kasy Oszczę­
dności. Wspomnianą część pakietu akcyjne­
go nabyło międznyarodowe konsorcjum, w 
skład którego we&zły głównie grupy: holen­
derska, szwajcarska i angielska. Informacje 
z zagranicy nie mówią wyraźnie o udziale 
Niemcóiw, ale nie jost wykluczone, że i f> 
nansjera niemiecka musi być w tem żywo 
zainteresowana. W transakcji pośredniczyła 
jedna z amsterdamskich instytucyj banko­
wych.

Wartość sprzedanych nowemu konsorcjum 
akcyj wynosi 13 i ipół mdjona marek.

W związku z tem należy oczekiwać upla 
sowaróa akcyj Huty -Laury na giełdach w 
Amsterdamie i Szwaicar^-
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Z całej Polski.
OPIEKA NAD UMYSŁOWO CHORYMI 

W POLSCE.
Generalna dyrekcja 'zdrowia Ministerstwa 

spraw wewnętrznych przeprowadziła ankietę 
na temat 6ta.nu opieka nad umysłowo chory­
mi w Polsce. A więc w całej Polsce zanoto­
wano przeszło 21 tysięcy umysłowo chorych. 
Z tej ilości około 10.000 chorych znalazło 
przytułek w szpitalach, a reszta znajduje się 
poza nimi. Przeciętnie jeden umysłowo chory 
przy,padał na 2.768 mieszkańców. Najwięcej 
umysłowo chorych znajduje ?Łę w b. zaborze 
pruskim, bo około 4.500, potem w Małopol- 
sce — przeszło 2.700 i wreszcie w b. zaborze 
rosyjskim — przeszło 2.500. Z przeszło 12 
tysięcy chorych umysłowo, znajdujących się 
ipoza szpitalami około 10.000 to chorzy spo­
kojni, a około 2000 chorzy n-espokojni. W tej 
ilści znajduje się przeszło 6.500 mężczyzn 
chorych, przeszło 4.000 kobiet i przeszło 
1.500 dzieci. Z chorych dzieci przeszło 1.300 
choruje spokojnie, reszta niespokojnie. Na 
1000 mieszkańców, jak wykazują obliczenia, 
przypada 0.6 chorych umysłowo dzieci.

WYBORY DO CIAŁ SAMORZĄDOWYCH.
Według nadeszłych ostatnio wiadomości z 

rponwincja wybory do ciał samorządowych da 
ły następujące wyniki w poszczególnych mia 
Stach:

W Radomsku: Poalej Sjon — 1 mandat, 
PPS. — 7 mandatów (dawniej 3), Poalej Sjon 
iew&ca — 2 mandaty, Rzemieśnicy żydowscy 
— mandat. Żydzi bezpartyjni — 3 mandaty. 
Drobni kupcy żydowscy — 1 mandat. Pol­
ski blok gospodarczy — 7 mandatów (daw­
niej 8), Inteligencja — 2 mandaty.

W Skaryszewie: Bezpartyjni — 1 mandat. 
Związek naprawy Rzeczypspolitej — 4 man­
daty. Żydzi — 4 mandaty. Wyrobnicy — 4.

W Łowiczu: PPS. — 11 mandatów. Orto­
doksi — 2 mandaty. Partja pracy — 1 man­
dat. ZLN. — 7 mandatów. Żydzi — 2 man­
daty.

W Wyszygrodizie: Partja pracy — 4 man­
daty. Bezpartyjni żydzi — 2 mandaty. Orto­
doksi — 2 mandaty. Mizrachiści — 1, Sjonó- 
ści — 1. Lista. komunikująca — 2 mandaty.

W Pułtusku: PPS. — 7 mandatów. Pra­
wica 8. Żydzi demokraci — 3. Sjoniścfi — 2. 
Poalej Sjon lewica — 2 manadty.

W Białej Lubelskiej: PPS. — 4. Bezpartyj 
pi — 5, ZLN. — 2. NPR. — 2. Demokrata 
bezpartyjny — 1 mandat.

W Wieruszowie: Partja pracy — 5 man­
datów. Podacy bezpart. — 2. Sjoniśdi — 3. 
Ortodoksi — 2.

AWANTURY STUDENCKIE WE LWOWIE
Od kilku dni ponawiały się we Lwowie 

p-wantury uliczne i bójki pomiędzy akademi­
kami poi*'Mmii  a żydowskimi. Jedna z poi- j 
skich organizacyj akademickich zakweetjono 5 
wała prawo noi3zen:a czapek Korporacyjnych 
przez akademików żydów. Wywiązały się ■ 
starcia i bójki, które chwialmi przybierały 1 
ostry charakter. W redakcji ejonfetycznej 
„Chwili" w niektórych żydowskich wysta- | 
wach sklepowych i w bóżnicy wybito szyby. j 
Policja zajścia te ostatecznie zlikwidowała. : 
Dzień wczorajszy minął spokojnie. W czas.e > 
jednej iz utarczek został lekko poturbowany 
jeden z uczestników wycieczki czechosłowac 
kich.

SPARALIŻOWANIE PLANÓW 
KOMUNISTYCZNYCH.

Onegdaj w nocy władze bezpieczeństwa 
dokonały w Wilnie licznych aresztowań 
wśród wybitnych przędsławicieili bóałorusi- 
pów, grupujących się koło komunistyczne; 
Hromady. W lokalu redakcji białoruskiego 
'Wydawnictwa „Małonka,ł aresztowano Jana 
^orozowioza oraz Wincentego Kryszkiewi- 

Jednocześnie aresztowano redaktora 
•^aloruskiej spratwy'1 Szyło oraz Rutkow- 
skiego, Mękę i Koście*  wic za. Ostatniego w 
&°d®inach popołudniowych zwolniono. 0 g- 
'j?30 nocy aresztowano przybyłego nie­
dawno z Kowna rewolucjonistę Mamonka. 
Wyniijt rewizji dały wysoce obciągający ma 
terjał. krążących pogłosek ares®to-
wxrra ,t-e pozoetają w łączności z projekto- 
wanemi wystąpieniami komunistów w dzień 
uroczystości koronacyjnych i przyjazdu p. 
Prezydenta Rap^fej. Szczegóły śledztwa trzy 

ynane są -Majemnicy.

Popierajcie L. 0. P. P

Cudowny dąb w Altino.
GŁÓCHONIEMI MÓWIĄ I SŁYSZĄ, A ŚLEPI WIDZĄ.—DĄB W PŁOMIENIACH, KTÓ 

RE NIE PAŁĄ. — PRZED WYROKIEM WŁADZ KOŚCIELNYCH.
Altino mała mieścina wb włoskiej prowin­

cji 'Abruz.zo położona wzdłuż brzegów Adrja 
tyku, stała się od niedawna celem przelicz- 
nyeh pielgrzjfanek wiernych, przywołanych 
wszechmocną nadzieją ujrzenia Matki Bos­
kiej, która miała 9ię zjawić pewnej młodej 
wieśniaczce wśród zieleni: starego dębu, na 
ruinach starej świątyni. Wieść o cudownym 
objawieniu rozniosła się błyskawicznie, tak, 
że obecnie ze wszystkich stron środkowych 
a południ owych Włoch spieszą tłumy cie­
kawych, wierzących i chorych w nadziei uj­
rzenia cudu lub wyzdrowienia z kalectwa. 
Pewna dziewczynka głuchoniema od urodze­
nia, odzyskała nagle słuch i mowę, gdy tyl­
ko zbliżyła 9ię do cudownego dębu.

Starożytna legenda, gubiąca, się iw dale­
kiej przeszłości, głosi, że ktoby się dotknął 
ąajmnóejszego kamienia nawet z pozostałych 
gruzów zburzonej starożytnej świątyni po­
gańskiej, która wznosiła się w pobliżu cudo­
wnego drzewa tego miały spotkań najstrasz­
liwsze ciosy, a nawet śmierć. Opowiadają, 
że pewna kobieta, lekceważąc legendę, pop­
chnęła nogą jeden taki kamień, leżący na 
brzegu drogi, gdy wróciła do domu, zastała 
swego jedynego syna bez życia. Nikt od te­
go dnia nie ośmieliłby rię naśladować bied­
nej matki. Ramonie stare; świątyni zanurzy­
ły się <z biegiem lat w ziemię, jakby w gro­
bowiec, tworząc rodzaj parkanu naokoło cu­
downego dziś drzewa.

Pewnego dnia, gdy przybyła do Altino li­
czna pielgrzymka z okolic, wydarzył się 
nadzwyczajny wypadek; podczas, gdy obec­
ni w skupieniu byli pogrążeni w modlitwie, 
starzec, nazwiskiem Rafael Scuttó, wpadł na 
gle w rodzaj ekstazy, wołając radosnym 
głosem: „Widzę, widzę!" W tej t-amej chwilii 
cud stał się widoczmym dla wszystkich tam 
obecnych.

Dąb cały jest już ozdobiony wieńcami., a 
na gałęziach wierni pozawieszali wotywne.

Miłość w cleniu szubienicy.
TR AG IZMY ŻYCIOWE

Słusznie ktoś powiedział, że autorem naj­
bardziej wstrząsających dramatów jest — sa 
mo życie.

Narzeczeni Jean Jacąuee Nicole i Desiroe 
Carlier, w przeddzień ślubu przechadzali się 
w ustronnem miejscu skalistego wybrzeża 
posępnej Bretanji, snując świetlaną nić ocze­
kującego ich wkrótce szczęścia. W tem za­
stąpił im drogę Rene, wzgardzony konkurent 
do ręki pięknej Desiree. Padły słowa, ubliża­
jące czci narzeczonej Jeana, a w odpowiedzi 
rozległ eię strzał rewolwerowy... Martwe cia­
ło niefortunnego rywala stoczyło się w prze­
paść...

Nicole stanął przed sądom, który wydał 
nań wyrok śmierci. Skazaniec napróżno bła­
gał sędziów, aby przed śmiercią pozwolili mu 
poślubić ukochaną dziewczynę. Po rozdziera­
jące™ serce pożegnaniu z ubóstwianą isto­
tą, Jean oddał głowę pod topór katowski...

Nie miała to być jednak rozłąka na wieki. 
Przed udaniem się na miejsce stracenia, Ni­
cole rzeki do słaniającej się z bólu kobiety: 
„Będę na ciebie czekał, najdroższa! Ale nie­
chaj to oczekiwanie nie będzie zbyt długie!" 
Na zew ten dziewczyna nie pozostała głu­
chą. Powróciw-zy do domu, przywdziała su­
knię ślubną, na skroń nałożyła wianek z kon 
walji i, zażywszy trucizny, ułożyła się do 
snu wiecznego. Zastygłe ciało Desiręe Carlier 
— symbol tryumfującej nad śmiercią miło­
ści — znaleziono w parę godzin do straceniu 
Nicole‘a...

Ale nietylko ów Bretończyk ląuslał umie­
rać, mając serce przepełnione miłością.

Również i głośna ..fabrykantka aniołków*,  
Leslie James, skazana na śmierć za pozba­
wienie życia kilkunastu przyjętych^ na wy­
chowanie niemowląt, umierała w chwili peł- 
neero rozkwitu uczuć miłosnych...

Wskutek usilnych próśb skazanej, władze

Kolorowi melomanii.
MIESZKAŃCY SUMARTY SĄ GORĄCYMI ZWOLENNIKAMI TEATRU.

Półdzicy mieszkańcy Sumatry są gorący- Poprostu ściągają ich ze -ceny i okladar 
mi wielbicielami teatru. | ;ą kijami, rozumując, że tak należy płacić

Posiadają własną twórczość dramatyczną, -za rozczarowanie.
oklaskują aktorów i autorów, a dla lichych ; Dlatego śmiało można twierdzić, że posia- 
sztuk i artystów są bardzo niemili, ę dają najle^zych aktorów na świecie, albo-

dziękczynne dary. Właścicielem gruntu, na 
którym wznosi się drzewo, jest .-arna gmina 
Altino, to też radni miasta, po kolei, stoją 
na straży przy dębie, aby nie dopuścić do 
nadużyć, łatwo się (wydarzających przy por­
wanych wiarą tłumach.

Cudowne zjawisko powtórzyło się również 
iw ostatnich tygodniach. Podczas przerwy w 
modłach, mały chłopiec Mikołaj Di Biasie z 
Castelvantano srebrzystym głosem krzyknął: 
„Patrzcie, jaka piękna pani!“ Tłum cały z 
ogromnem ^zruszeniem wzrócił się w jego 
stronę i w tej samej chwili inni ujrzeli niewy­
tłumaczone zjawisko. Trzy nauczycielki miej 
scowe panie Mar ja i Cezyra I^a Guardia i 
Dina Corradi również widziały osobliwe zja­
wisko nad szczytem drzewa.

Właściciel księgami w Altino Karol Mag- 
gi, opowiadając o i wydarzeniu którego sam 
był świadkiem, dodaje wzruszony: „Ja, co 
nie ohciałem nigdy wienzyć w Matkę Bos­
ką, dziś ze skruchą wyznaję moją wiarę i 
błagam o litość". Na miejsce cudu wyje­
chała komisja duchowna z ramienia djece- J 
zji rzymskiej, która ma zbadać dotychczaso­
we zjawiska, elektryzujące wprasit niemal ca 
łe Włochy. I oto, już po jej przybyciu na 
miejsce, pewnej nocy bez żadnej przyczyny 
dąb stanął nagle w płomieniach. Kiedy prze­
rażeni radni miasteczka zamierzali rozpocząć 
gaszenie pożaru, płomienie bez niczyjej po­
mocy zgasły. Lecz nic na dębie nie spłonęło; 
ani jeden listek nie zniszczał. Zapalono ty­
siące świec naokoło drzewa i nowy osłuipia- 
jący wypadek okazał się przerażonym tłu­
mom. świece i pochodnie paliły się i oświe­
tlały dąb, lecz po dwugodzinnem paleniu 
nie zmniejszyły się ani o milimetr. Nowy cud 
jest tym razem dla wszystkich iwidocznym. 
Wsuyscy oczekują wyroku władz kościel­
nych, gdyż rzeczywiście wydarzenia nie da­
dzą sćę zaprzeczyć.

W OBLICZU ŚMIERCI.
więzienne w Cardiftf zezwoliły na pożegnanie 
sę z ukochanym. Scena, jaka rozegrała się 
się z ukochanym. Scena, jaka rozegrała się 
nowet dozorcy — ludzie posiadający moc­
ne nerwy i przywykli do ^cen o silnem na­
pięciu dramatycznem — nie mogli powstrzy­
mać się od łez. Napisany przez Leslie na go­
dzinę przed straceniem list pożegnalny, za­
wierał treść następującą: „Zgrzeszyłam stra­
sznie, eto też z pokorą podda;ę <ę losowi. 
Jedynie myśl, że cię już nigdy nie zobaczę, 
że głosu twego nie usłyszę, jest dla mnie 
-wprost nie do zniesienia... To jest moją naj­
okropniejszą karą. Bogu cię polecam. Wspo­
minaj czasem o małej Li, tej niewinnej isto­
cie, jaką ona była, zanim szatan owładnął 
jej duszą!'-

Znany lekarz londyński, dr. Crippen, ska 
zany na śmierć przez powieszenie za zabi- 
ce zdradzającej go żony, pisywał z więzie-z 
nia pełne miłości listy do swej ukochanej, 
Ethel le Neve: „Tyflko Bóg wie, czern dla 
mnie jesteś. Lękam eię nie śmiecci, lecz roz­
stania z tobą...'*;  a gdy kat zakładał pętlicę 
Da szyję dól kwanta, usłyszał ledwo dostrze 
galny szept: „Ethel, droga Ethel, żegnam 
cię!"

Niemniej tragiczną parą kochanków,byli 
morderca Edward Holston i Florence Askew. 
Ta ostatnia, pragnąc być możliwie blisko 
ukochanego, zamieszkała w sąsiedztwo wię 
zienia. Całe godziny spędzała pod mu ra­
mi ponurego gmachu, mając nadzieję choć 
z dala ujrzeć oblicze najmilszego, a w chwili, 
gdy na 'podwórzu więzennem zaskrzypiała 
szubienica, z pokoiku zajmowanego orzez 
Flo>re.nce rozległ się huk wystrzału. Wierną 
kobietę znaleziono z przestrzeloną głową; w 
skos-tniałej dłoni trzymała podobiznę Ed- 
w-arda. 

wiem fach ten jest w wielkiem poważaniu, 
ponieważ naraża na niebezpieczeństwo po­
łamania kości

Sztukę dramatyczną zawlekli na Sumatrę 
europejczycy, a znalazła ona także uznanie 
wśród tubylców, iż poczęli naśladować bia­
łych i teatr stał się integralną częścią ich 
życia.

Kilkanaście razy do roku z okazji różnych 
uroczystości odbywają się przedstawienia te 
atralne. Spokojne i ciche wioski, położone 
wśród palm 'koko-owych, ożywiają się, a 
mieszkańcy długo potem opowiadają sobie 
wrażenia teatralne.

Autorzy z Sumatry twefrzą sztuki na mo­
dłę europejską, budując intrygi miłosne i sy­
tuacje dramatyczne, przypominające utwory 
renesansowe.

Znany badacz obyczajowości ludów, za­
mieszkujących Sumatrę, I. C. Wood, opisu­
je takie przedstawienie:

W szałasie, skleconym a desek iwą- 
dzono scenę. Od widzów przegradza ją kur­
tyna, zrobiona z żaglowego płótna. Domoro­
sły artysta pomalował kulisy na czerwono 
i niebiesko.

Licznie zc-brana publiczność czeka z (Wi­
doczną ciekawością rozpoczęcia przedstawię 
nia. Odzywa się puzon i zasłona idzie do gó­
ry. Grają romantyczną hktorję zawiedzionej 
miłości jakiegoś księcia, któremu sprzątnął 
z przed no-a kochankę jego własny ogrod­
nik. Niewierną schwytano i .poniosła przy­
kładną karę.

Od godziny 9 wieczorem do 4 rano trwa 
przedstawienie, a słuchacze za nic nie dali­
by 6ię wyprosić z teatru przed zakończe­
niem spektaMu.

Ze świata.
TRUDNE WARUNKI ŁATWEJ POSADY.

Przeciętny śmiertelnik wyobraża sobie, że 
wykwalifikowana telefonistka posadać win 
na dwie główne zalety: dobry słuojr i zdrowe 
nerwy. I tak też jest istotnie wszędzie z wy 
jątkiem Jerozolimy, zarząd bowiem tamtej­
szego towarzystwa telefonicznego wymaga 
od kandydatek, zgłaszających s ę na posadę, 
jeszcze znajomości... 11 języków i narzeczy, 
którymi mówi ludność miejscowa. Podobno, 
nie bacząc na bardzo wysokie stosunkowo 
płace, Jerozolima odczuwa dotkliwy brak te- 

| lefonistek. Nic dziwnego!

POLSKI ROBOTNIK ZABIJA SWĄ ŻONĘ 
SIEKIERĄ.

W związku z tajemniczym zniknięciem 
przed miesiącem w LiUe żony niejakiego Ja 
wonsklego, górnika-, Polaka, Heleny Borczak, 
w wieku lat 32, z pochodzenia również pol­
ki, został ipomimo jego zaprzeczeń zaareszto 
wany jej mąż, którego opinja publiczna posą 
dzała o zabójstwo.

Robotnik, który na posterunku po!$c>ji wa 
łował sam odebrać sobie życie, pod silną pre 
sją przyznał się do zabójstwa swej żony za 
pomocą siekiery, jak również do zagrzebania 
trupa w sąsiednim ogrodzie.

Poszukiwania" we wskazanem miejsou 
stwierdziły jego słowa.

Jawonski twierdzi, iż zabił swą żonę pod 
wpływem złości, widząc ją pijaną.

KAWOWE PASKARSTWO.
Zewsząd nadchodzą wiadomości o fenomal 

, nie obfitych w tym roku zbiorach kawy, oblii 
czanych w jednej tylko Brązy!ji na przeszło 
22 miljony worków. Zdawałoby się przeto, 
że liczni amatorzy tego „boskiego trunku" 
mogą radować się myślą o poważnej zniżce 
cen — złudne to jednak nadzieje. Plantato­
rzy brazylijscy uchwalili bowiem wybudowa 
nię wielkich spichrzów, w których przecho­
wana będzie nadwyżka zbio-rów, a to by „za 
pobiec niekorzystnemu spadkowi cen" (Sic!) 
Nie będziemy więc płacili Łaniej za ,jedną 
czarną"!

PRZEPOWIEDNIE ASTROLOGA.
„Siegodnia" zamieszcza przepowiednie „a- 

strologa" Ralfa Betora, który w związku z o 
statniem zaćmieniem słońca, wystawił horo­
skopy dotyczące Polski, Finlaodji i Sowie­
tów. Horoskopy te wypadły najpomyślniej 
dla Polski, w której „astrolog" przewiduje 
konsolidację wszystkich sił społecznych dla 
walki z tendencjami wywrotowemi. Państwo 
wość polska występuje.pod znakiem siły. Dla 
Finlandji astrolog przepowiada ciężką sytu­
ację na rok 1928. Co się zaś tyczy Sowietów, 
ma tam nastąpić zapadła walka. Silne wystą 
pienie sił antybolszewictki^Hpodziewane jest 
w roku 1928. Okres czasu do 1931 roku ma 
być okresem stałego osłabienia komunizmu. 
W Sowietach mają wystąpić na widownię 
nowe siły.
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Rzeczy ciekawe.
RYWALKI LINDBERGHA.

Dwe awjatotfki — Diulba PliiHi-pps i Thea 
Rabohe — postanowiły dókonać przelotu z 
Nowego na stary kontynent. Pierwsza z nich 
zdobyła kobiecy rekord lotu na wysokość, 
diruga zaś kierowała aeroplanem, który od­
wiózł Chamberlina i Lewina z Berlina do 
Magdeburgu. Raiidu dokonać mają te niew a 
sty wspólnie na przestrzeni New York — Lon 
dyn względnie zamierzają one dotrzeć aż -do 
Rzymu.

RADJOSTATYSTYKA W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH.

Ze sprawozdania, ogłoszonego niedawno 
przez p. Hooweira, ministra handlu, wynika,

żc Stany Zjednoczone pogadają obecnie 528 
stacji nadawczych, podczas gdy we wszyst­
kich pozostałych krajach świata istnieje ich 
Ogółem *349!  Ilość radjoodbionczych apara­
tów przekroczyła już liczbę 5-u miljonów! 
W roku 1925-ym sprzedano w Stanach Zje­
dnoczonych za 450 miłjonów najróżnorodniej 
szych przyborów i aparatów rad jo wy et.

W OBRONIE „UCIEMIĘŻONYCH" ŻON.
Nie wszyscy entuzjazmują się odwagą pa­

na Lewine‘a który wraz z Chamberlhiem do­
konał przeSotu nad Atlantykiem! Pani Hen- 
ryetta Sweenetane, przewodnicząca związku 
„uciemiężonych14 żon wystąpiła na publicz- 
nem zebraniu w New Yorku z bardzo ostry­
mi zarzutami przeciwko niemu, a to z tego 
powodu-,iż dokonał on tak niebezpiecznego

przelotu bez zgody swojej połowicy, a nawet 
i bez uprzedzenia jej o swo ch zamiarach. 
Występek pana Lewine‘a jest, w pojęciu pa 
ni Sweenetane, potępienia godny.

SZTUCZNE WYSPY.
Znany inżynier amerykański, Edward Arm 

6trong, oświadczył przedstawicielom prasy 
nowojorskiej, że finansujące. jego projekty 
konsorcjum -z Wal/1 - Street powierza mu roz 
poczęcie już w sierpniu trb. budowy wyspy, 
mającej służyć jako miejsce postoju dla sa­
molotów, odbywających podróże trans-ocea- 
niczne. Będzie to stalowa platforma o 365 
mtr. długości, 120 szerokości i 100 wysokości 
przymocowana w ten sposób do dna morskie 
go, że najsilniejsze nawet burze nie zdołają 
jej ruszyć z miejsca. Pierwsza z całej serji

takich wysp znajdować się będzie w oclilr-.u L 
ści 880 kim. od New Yorku, następnie Sko­
wane -będą w regularnych ostępach co 65Ó 
kim., czyniąc tę daleką drogę znacznie bez­
pieczniejszą.

KRUCJATA PRZECIWKO BEZŻENNYM.
Parlament perski, idąc śladami niektórych 

krajów europejskich, uchwalił nowe prawo, 
mające na celu zwalczanie bezżennośei, a re 
dukujące o 10 proc pensję wszystkich urzę 
dnlków 'państwowych, oskarżo-nych o wytrwa 
łe przebywanie w kawaleirslkim stanie. De­
kret ten ma jakoby zapobiec — częściowo 
chociażby wyludnieniu, a jednocześnie 
wzmóc, w myśl poczynionych spostrzeżeń 
wydajność pracy urzędniczej.

w

Przed wyjazdem 
na letnisko

nie zapomnij zaopatrzyć się w per­
fumerii 4306

T wa „S 1 Ł A“
w potrzebne Ci tam artykuły.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
"Balsam Whiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakow aniu apteki
5 216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

BEZKONKURENCYJNEJ DOBRO­

CI JEST WYSOKO PROCENTO­

mATKti Jadajcie w aptekach i dro­
geriach hygienicznei przysypki dla 
dzieci .PUDER DZIDZI’ (z Kogut 
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6383

httirnenizch żółciowych. — 
.Szwajcarskie Gorzkie 21ola“ z 
paturalnym łagodnym środk em 
nrzeczv8zcia}acym. ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i dzia­
łającym przeciwko otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła’ pobudzają
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.59 za pudeł­
ko —Skład główny apteka A. Gą- 
secklego w Warszawie, ul. Le 

szno 41. 5028

Gzowi nenj.oroj(Jaine Gaseckiego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie. pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki £

WE MYDŁO DO PRANIA

>9 POMORSKIE"
3S92-8

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Dąb­

rowskiego St Kotarski, zamieszkały w Dąbrowie Górniczej 
przy ul. Stacyjne; Nr 10, dom Ciesielskiej, na zasadzie art 
1C39 P. C obwieszcza, iż w dniu 19 lipca 1927 r. o godz. 10 
rano pod Strzemieszycami na placu kopalni należącym do kopal­
ni .Wojciech" to jest w miejscu przechowania przedmiotów 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w II terminie 
oszacowanych na 800 zł., a należących do kopalni .Wojciech 
składających się: motor do napędu elektrycznego.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i 
miejscu licytacji.
4321 Komornik Sądowy St. Kota ski.

Obwieszczenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 

Dąbi orskiego St. Kotarski, zamieszkały w Dąbrowie Gór­
nicze; przy ul. Stacyjnej Nr. 10, dom Ciesielskiej, na zasadzie 
art. 1030 F. C. obwieszcza, iż w dniu 13 lipca 1927 r. o godz. 
10 rano w Dąbrowie przy ul. Sobieskiego pod Nr. 17 należą- 
cym do Kędzierskiego Wincentego to jest w miejscu prze­
chowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 550 zł., a 
należących do tegoż Kędzierskiego Wincentego składających 
się: z pianina z urządzenia i mebli restauracyjnych.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.
4321 Komornik Sądowy St Kotarski.

ZAKOPANE 
nowou^ządzony 

Pensjonat „PRZEŁĘCZ", 
ul. Kościelna 5 

poleca eleg. umeblowane, słonecz­
ne pokoje z werandami. Nowocze­
sne wygody. Wykwintna kuchnia. 
Ceny umiarkowane. — 32Q8 22

Jedynie proszki do prania:

nie zawierają
soli utleniających, które w 
dużej mierze spalają bieli­
znę, to też w uznaniu zosta 
ly nagrodzone lieznemi na­

grodami. 39909

Niebywale trwale z przepię­
knym połyskiem są

LAK1ERY-MALEJE
marki 3891 9

„BLASK"

PIEGI «
żółte plamy, opaleniznę usuwa pod 

gwarancją aptekarza
JANA GADEBUSCHA 

„AXELA“ krem od piegów pól słoi­
ka zł. 2,50 cały słoik zł. 4 50, do 
tego „AXELA“ mydło 1 kawałek 

zł 1 25 3 kawałki zt. 3.50.
„AXELA“ T.Z.O.P. Poznań, Nowa 7 
W Sosnowca do nabycta w Skła­

dzie T-wa „SIŁA'.
Ul. Kościelna Hale Targowe.

GLOBUS"1I 55
Dzięki ostatnim udoskonaleniom obcasy gu­
mowe „GLOBUS*  są najiepszemi wyrobami 

na 3 miesiące do każdej pary załączona.
Zrób próbę a przekonasz się! Zrób próbę a przekonasz s«J

& s

Gwarancja

Powiatowa Kasa Ghorycli w Sosnowcu 
podaje niniejszym do publicznej wiadomości, że w doiu 11 bm . 
o godz. 11-ej rano odbędzie się w podwórzu zabudowań P.K Ch. 

przy ni, Kołłątaja 17 w/:n

PRZETARG USTNY 
na: 3 konie, 1 automobil osobowy .Ford", 

4291 2 powozy używane.

POT i NIEMIŁĄ WOŃ 
zRAKNOGiPACH 
USUWA ZNANY I NIEZASTĄPIONY 

siioORYN

O 
-Tf 
l_w 
co

KĘMICZHO-fAnMACEUTrcZMA 

„Ap.Kowalw 
Warszawa

1 r

B
yt mieszkania

n'Cma btz <!Vsloścl " każdym /

'gl kierunku. W domu takim zamiesz- 
kać winno szczęście I zadowo- 

fl IT'1 ?IWI ,en'e ^dzie uZvwa s*ęsław-  
liIB ne9° "rnyd,a Kołłontay z pralką", i 

// V t3m Panuje czystość i porządek/ J
X/ W K..mydło Kolłontay^jestnietylko iU

- L Ig/ ale także bardzo tanie. *
g K32da gospodyni ma więc moz-

/W/ ność stworzyć sobie bez wielkich 
fg zachodów i kosztów piękne mit. 
Igi szkame. Prosimy pamiętać o tern t 
Igi przy, zakupach/BI Mydło I

>L

2prafl?q 
C~" ;l

oatenL

Generalny zast^u^a na Zagłęb ;e Dąbrowską
A. M. REDLIĆ — Będzin, Kołłątaja 34.
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Uwadze piekarzy, młynarzy i przedsiębiorców przemysłu piekarskie ja!
Tylko mecbani czna piekarnia z piecami par 
rowemi zapewnia przy obecnych wanun- 
kach zy^ki, -wysoką jakość pieczywa i hy- 

gjeniezne warunki prodiukcji.
O bezpłatne koezto-rysy,• fachowe porady i 
techniczne projekty prosimy się zwracać 

do Frmy:
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY BUDOWY 

PIECÓW PIEKARSKICH 

„SILESIA 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Katowice, ul. Wojewódzka 22. Tel. 17-91.

Fabryka i Oddział Konstrukcyjny 
Tannowckie Góry, ul. Hutnicza 16, tel. 61.

ODDZIAŁY:
Warezawa, Traugutta 3, tel. 271-78. 

Poznań, Plac Sapieżyńtfki 4, td. 39-65. 
Lwów, Kraków’.

Kompletne urządzenie nowoczesnych pe- 
karń mechanicznych. — Budowa pioców 
piekarskich i cukierniczych.—Maszyny pie­
karskie i cukiernicze z własnych fabryk.

Odznaczone złotym medalem na wielkiej 
światowej wystawie w Lipsku w r. 1922.

Specjaki/jóć fiimiy: ncwoicizeeme pamciwe pćece, 
pnzy których sbęocńągu: luoiisisaóną dazazęrdiUDŚć 
opału, ozyisitość, hygjeinę (pakir.uskio pieca ko­
łowane od pćieikiacmii), ni’>eęw.eś(xgini!ioiną wydaj­
ność i wyitinzymalość, ciągłość wypieku, pier- 

wszonzędinej jiaikioóai ptaicaywo.
W oBtaćinioh hitach wybu/lcwała firma w Pol­
sce przędło 160 pieców dla piekarni' wojsko­
wych, &aimniiuądioiwych, imstyt.ucji społecznych 

i prywatnych.
Prosimy zwracać uwagę na ścisłe brzmienie 

firmy, gdyż są naśladownictwa. 4179

Budowa automatycznych pieców piekarskich 
z ruchem ciągłym.

SMAKOSZE 
całego świata 

pila tylko 
angielską herbatę

Ta niezrównana w sma­
ku herbata używana jest 
na dworze Króla Ang^el 
skiego, oraz na wszyst­
kich dworach europej­

skich.
Do nabycia w sklepach 

kolonialnych.

PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ:

Iffl H, taffi, taMi 89. TbI .53-48.
37S8 3

Potrzebna maszynistka
rutynowana, z gruntowną 
znajomością języka polskie 

go i niemieckiego.
Pism, zgłoszeni, do Red. ,Kurfer» 

Z.cb.” pod .A. S. 200'. 4274

®e®e®«®®®®®®

zapewne dobrowolnie, gdyż 
za 7 groszy dziennie można 
Poznać wszystkie nowości w 

wypożyczalni książek

„W Y G O D A“
Ną sezon letni kąucja

ZNUONAI 4Z69

Samodzielny werkmistrz 
^1Cr?uL7nitJ Oraz ślusarz narźędzio- 
wv LVVerkz«ugSchlos«er], mający 
dłuższą Pr**tykę przy masowej 
produkcji o*uć żelaznych okien i 
drzwiowych, ewent. blaszanych 
drzwiczek piecowych, obeznani z 
wykonaniem sztanc i gznytów do 
tychże, potrzebni do większej fa­
bryki wyrobów żelaznych, Zgło- 
izenia pod „Okucia* ao Biura o- 

głoszeń,
Felikta Stattera, Kraków, Rynek 8.

4278

ME.. • zac/nych naNacfcnnicfa! 
Używam jća(ę> Cyfho oryginalnej 

SÓLdonó2JANA 
Z marlą ochronna, 

" S t. O r^i "

*^DOLEGLI WOŹCI NÓG V

MUCHY SĄ ŚMIERTELNYMI 
WROGAMI DZIATWY.

NIEBEZPIECZNE roznosicielki wszelkiego rodzaju chorób 
muchy, sę największem niebezpieczeństwem dla zdrowia 

ludzkości. Rozmnażając się w niezdrowych i brudnych miejscach 
przynoszą wszelkiego rodzaju zarazki do mieszkań i zakażają 
wszystko, czego się dotkng.
FLIT oczyszcza w ci^gu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT 
jest czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu i niezawodny.

FLIT TĘPI WSZELKiE INSEKTY.
FLITniszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera 
do szpar i szczelin, tępięc kryjęce się tam owady i ich zarodki.
Można rozpylać Flitem ubrania nie plamigc najdelikatniejszych 
nawet materjałów.

WYPRÓBOWANY ŚRODEK.
FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń 
entomologów i chemików i jest absolutnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierzęt. FLIT zastępił wszelkie stare środki przeciwko 
owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady. 
Zadajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych 
i drogierjach.

w Generalne zastępstwo na Polskę
STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A.

Warszawa, Al. Jerozolimska No. 57.

Główny Mad no Pobkę: D-łdfM£/?rdCdS
Warszawa , Ogrodowa /

2>o nabycia u aptekach, shf.aptecznych 
i penfumerjach. Feklama jest dźwignią handlu.
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ODDZIAŁ W KATOWICACH, UL. WOJEWÓDZKA 7, telefon 11-12.
ROK ZAŁ 1911 rok ZAŁ. 1911!

KONCESJONOWANA i KAUCJONOWANA

IIlliDOIIIl HAHDim
WARSZAWA 
Marszałkowska 87.

FIlUOtilEil
Ł O D Z POZNAN KATOWICE

Piotrkowska 15. 27 Grudnia 15. Wojewódzka?.
Udziela na zasadzie pr zyśpieszonego systemu, ścisłych informacyj o zdolności kredytowej kupców i przemysłowców w kraju i zagranicą'
Największa handlowa instytucja wywiadowcza w Polsce. — Nowoczesna organizacja, — Przeszło 5000 abonentów. — Bezpośrednia korespondencja 

między abonentami, a poszczególnymi oddziałami. — Wywiady w językach: polskim, niemieckim, francuskim i angielskim.
Naczelne kierownictwo znajduje Się w ręku właściciela, Kazimierza Piechockiego, długoletniego współpracownika wywiadowni berlińskie' 

,W Schimmelpfeng," 4067-3
Ceny przystępne. — Dla stałych abonentów odpowiedni rabat i specjalne warunki.

ODDZIAŁ W KATOWICACH, UL. WOJEWÓDZKA 7, telefon 11—12?

i
ROK ZAŁ 1911 I ROK ZAŁ 1911 !

KINO-TEATR |
' i dni następnych.' Kobieta Wyzwolona 

Potężny (Kobieta dzisiejsza w wczorajszem małżeństwie) 
wielki dramat dramat w 10 wielkich aktach

W rolach głównych:
Ulubieniec kobiet 

Włodzimierz G A J O A R O W, 
PAWEŁ RYCHTER 

i AUD EGEDE NISSEN, 
oraz Aktualności Pathe go

XXXXXXXXXXXX
Krem Łaktolin 

kto używa 4304 
Ten stale pięknym 
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa.

Zątlać wszędzie!
xxxxxxxxxxxx

POD GWARANCJĄ
tępi karaluchy i wszelkiego ro­

„MORANT"dzaju robactwo 
proszek

Sprzedają składy apteczne
i apteki- 4216

Kupno i sprzedaż.

Radjo czterolampowe sprzedam. So 
snowiec-Pogoń, ul Szopena 7 

m. 6 4/67 2 

pabryka wyrobów betonowych w ru- 
* chu, dobrze prosperująca, jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia — 
wiadomość Sosnowiec ul Aleja 5.

4239

Sprzedam autokaretkę czteroosobo­
wą na chodzie, światło elektry­

czne, starter, na nowych gumach w 
dobrym stanie. Klimkiewicz, Sosno­
wiec, Barbary 20. 4237 2
Meble różne, otomany dywanikowe, 

mokietowe w różnych kolorach 
za gotówkę i na raty. Sosnowlec-Po- 
goń, Nowopogońska 17, Bracia Ant­
czak. _42?5
Śmiecie, gruzy i nawóz płacę od fu­

ry. Sosnowiec, Piłsudskiego róg 
Alei ogrodnik 4 >66

+
 POMNIKI got

kim wyboras- 
możliwie nisk 
kład kamieniarg 

H ZAGÓRSKIEGO.
wiec, Aleja Ns 8

Do sprzedania domy z ogrodami, 
place do budowli ziemia na mor­

gi, gospodarki, sklepy z mleszk nla- 
ml. Wiadomość Częstochowa II ga A- 
leja 28 Kowalski.______  3972-2
Bryczka Szydłowlecka, nowa — do 

sprzedania^Czeladź, Bytomska 6S.
"POMNIKI gotowe w wiel- 

po cenach 
możliwie niskich poleca za- 
‘* -* kamieniarski JANA 

Sosno­
wiec, r*icj»  8 Tain się 
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ka­
mieniarstwa 3624-7

iZleser Wacław zguou zsiążeczk- 
** wojskową wydaaą przez P. K .1 
Sosnowiec.___________4312~
Biskup Andrzej zgubił książeczk 

Kasy chorych wydaną przez Fa 
brykę Fitznera 4313

Nowak tuzebjusz zgubił isiążk 
wojskową wyd. przez PKU. Lwóv

4 <97

Razok Roman zguoił książkę Kas 
chorych wyd. przez Sejmik Bc, 

dzinski. 4302

Heniyz Czechowski zguoił Książe 
czkę wojskową wydaną przez t

K. U. Sosnowiec. ___ 4:87-3

Antoni Pietrasik unieważnia zguoio 
ne papiery wojskowe wydań 

przez Starostwo Olkusz 1920, 42^

Dadjo aparat 2-u lampowy, okazyj- 
nie do sprzedania tanio, z pięcio­

letnią gwarancją dobrego działania. 
Wiadomość Sosnowiec, Czysta 7, W. 
Nlepoń zegarmistrz. 4320
Kawiarnia do sprzedania cena przy­

stępna Szkolna Nr 2 Dąbrową 
Gótnicza^^

Najrooanieisze pasy uo elegancji, i 
lecznicze od 10-clu ii. Gorśety 

ortopedyczne aparaty prostujące pod 
kierunkiem specjalisty „Rcualja" So­
sno wiec, Dęblińska 11- 4317

Z powodu wyjazdu sprzedani ma­
szynę do szycia Slngera bęben­

kową Ślęzak Daleka 34. 4316

Plac do sprzedania w .Czeladzi przy 
ul. Bytomskiej. Wiadomość K. Z. 

Sosnowiec. 4368-2

Zakład fryzjerski (kompletnie urzą­
dzony na 3 obsługi męskie i 1-ą 

damską wraz z mieszkaniem), w do­
brym punkcie i dobrze prosperujący, 
z powodu wyjazdu do Fiancli zaraz 
sprzedam. Cena 4250 złotych. Bę­
dzin, Frobla 5, Pytlik. 4303 

Jl/Iam dom do sprzedania o pięciu 
*"*  ubikaciach z 3-tna szopami, So- 
snowiec, Dziewicza Nr. I 4-;85 
11/ysprzedaż posezonowa: Wędek,
■ * przynęt na ryby, żyłek, kotwic, 

podrywek. składanych wędzisk i 
wszelkie przybory rybołówcze. Spec­
jalny dział: hamaków leżaków, waliz 

rolet oraz Przyborów taplcersko de­
koracyjnych. Sztajer Będzin Kołłąta­
ja 29 telefon 4-10 2249

Sprzedam bilard wraz z Przyborami 
w dobrym stanie Zgłoszenia Stel­

mach Strzemieszyce. 4282

Posady i prace.

Potrzebna sklepowa do sprzedaży 
pieczywa z kaucją. Dańdówka, 

Kusirts^i. piekarnia 425?-2
IJ.zyimę wspólniczkę do sklepu 
* spożywczego z gotówką 500 zł 
Będzin Kołłątaja 50.______ 431J

Kierownik filji w Częstochowie po­
trzebny Kaucja wymagana do 

2.000 zł. wymagana znajomość bu­
chalterii. Oferty do firmy Informator 
Sosnowiec, 3-go Maia 23.^.

Potrzebny subiekt fryzjerski Jan Ja- 
bł( ń«ki N'Wka-sosnowiec. 4296

KucuarKa z uubremi poleceniami 
szuka miejsca Zgłoszenia do

,K. Z.“ pod „Samodzielna". 4295 
Pracownik fryzjerski potrzebny za­

raz J- Prokopowicz, Będzin, ul.
Kołłątaja 26.___________ _____ 4301_____________________ * * * 4,2L-

Poszukuję kancellstkę umiejąca ste­
nografować, zgłosić się sosno­

wiec. Dęblińska 7 kancelarja adw. 
Kłoduickiego 4299

Potrzebna bufetowa ze świadectwa­
mi fachowemi. Wiadomość Buf.*,

111 klasy sosnowiec.4:75

Różne.

Weksel depozytowy bezwalutowy 
in blanco pa zł. 1G00 z wysta­

wienia Symcby Feiwla Olmera, Za­
wiercie, Nowy Rynek 24, unieważniam 

____________________ 4234-3

7a wypożyczenie 800 do 1600 zł. na 
" parę miesięcy (podług umowy) w 
procencie dam letnisko z całodzien- 
nem utrzymaniem. I nauczę fotogra­
fowania w swoich zakładach, w ła­
dnej miejscowości klimatycznej. Ofer­
ty do „Kur jera Zachodniego" w So­
snowcu pod „Powiększenie Interesu*.  
___________________________ _4?55_ 
Drzyjmę dwuch panów na miesz-
* kanie Sosnowiec, Konstantynów 
Robotnicza Żółtowska. 4309 
posady. Kto chce otrzymać posadę
* popłatną musi ukończyć Kursa 
Szoferskie płatne w ratach w Sosno­
wcu przy ulicy Swobodnej Nr. 7. W 
miarę zgłaszanych zapotrzebowań 
Szoferów przez firmy Szkoła przesy­
ła na posady swych Kandydatów.

4*786

Nauka i wychowanie.

Szkoła pisania na maszynach oraz 
biuro próśo H. Lewkowicza, Bę­

dzin, Sączewskiego 29. rei. 3 47.
_______________________  4263-3 

Języka niemieckiego udziela dowol- 
uą metodą pojedyńczo i w kom­

pletach, Ersepke, ul. Piłsudskiego 82 
___________________ 4-r
Kursy Mruju a*ycia  KraWieuzyzny,

bielizny haftu. Sosnowiec. Kołłą­
taja 11- Nowakowska, 1434

btudent Politechniki wyższego se­
mestru, mtynowany korepetytor 

poszukuje lekcji Specjalność mate» 
matyka, lizyka, dyskusja, egzaminy 
konkursowe, kwalifikacyjne. Sosno­
wiec. Targowa 9 m. 9. 4300

Maturzysta udziela korepetycji po 
cenach minimalnych. Specjalność 

matematyka, francuski, angielski i 
niemiecki. Wiadowość Pogoń, Zielo­
na 15.

CHCESZ OTRZYMAĆ P OS A DĘ ?
Musisz ukończyć kursa facnowe 

korespondencyjne prof. Sekułowicaa, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligratjl, pisania na maszy­
nach. Po ukończeniu świadectwo. 
ŻĄDAJCIE PROSPca IOW I 3560-17

[¥a letników jest do odnajęcia n U Upiec i sierpień osobny piękm 
słoneczny umeblowany pokój dw; 
łóżka. Wiadomość; sklep Rosiak 
Olkusz______________  4276
poszumię pokoiku. Oferty z cen 
* kierować fil ja „Kurjera Zachód 
niego* ’ w Będzinie pod „Kawaler 

4261

Teodor Holweg unieważnia ‘zgubio 
* ne dokumenty: książeczkę woj 

sitową, wydaną przez PKU Ostrów 
Komuiowy i dowod kolejowy nr. 4z3l, 

___  4242-3 
Góral Franciszek zgubił książeciki 

wojskową wraz z kartą mobili 
zacyjna, wydaną przez PKU. w so­

snowcu ____43.6
Colarz Salomea zgubiła wyciąg 
° ksiąg ludności, wydany w gru 
Minoga pow. Olkuskiego oraz metry 
kę urodzenia, wydaną przez paraf. 
Minoga. 4i2o

Zaginione pozwolenie ua Dron i le 
gitymację sekwestratorską urzę 

dniczą Kasy Chorych, wydane na na 
zwisko Stanisława W'lua w Zawiei 
ciu, unieważnia się. 4324
Imleliński Bolesław zgubił ksiąźk 

Kasy cnorych wydaną przez zof 
„ReJen*.  4314

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 Zl. 5»O gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY 06
Przad tekstem (Pierwsza strona) za "wiersz mm 1-lamowy układ 4-szpaltowy 50 jr.

W tekście.............................................................................................  05 .
W tekście, w kroniaa..................................... . ... 50 .
Za tekstem................................................................. . 5 . 15 .
HeSreloji w tekście, za wiersz mm. 1-lam. układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr. 

 <do8O , )25. 
 (41100 .130. 
. . ..... . (ponad 100 w.) 35 .

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, I cm.' Zł. 1.59..

fc O S Z E Ń:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 pr. za każdy wyraz, powyźel 
20 wyrazów 15pr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych reny o 25 proc, droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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